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Rok XIX 

~ f.o!Wal!.'!ZylSZy, d)'ISlkU· 
sja jaiką przep:rvwadziliśmy 
nad P1'"0Je<ktem te.z Ko.mi.tetu 
Cenbralnego na IV Zja•zd pal!'
tioi. zaakceptowala w.s.zy15<tkde 
gen.era.lne założenia za warte 
w tyic-h tezach. Plenum Kom;
te·tu Cenm!"ailnegio przedataiwia 
o.rga.n.iiza,cjom partyjnym i ca
łemu spolec:zeńsitwu zasa.d<n.i
czy d<llku.men.t do <iylsikiusjd 
p.r-.zedizjaizx:lowej. 

lrlfaale ł Cena 50 gr 

Łódź, sobota 21 marca 1964 roku Nr '70 (53'79) 

W przedzjazdowej dyskusji chodzi o to. 
aby nowy plan 5-letni został opracowany 
przy udziale najszerszego aktywu społecznego, 

ąby przygotować dobry start do 5-latki 

Końcowe przemówienie 
Władysława Gomułki 

na XV Plenum KC PZPR 
Co chcemy uzyskat WI tej 

SZJerokiej przedizjau!Jo<wej dy
SikUISlj~·? Chodzi nam przede 
wszyisdkim o to, a•by nowy 
plaill 5-letni, którego wytycz
ne nakreślaiją tezy, zostal o
P!'aie<l'Wa111.y przy UJdciaJe mo
zliiwie na.j1S1Zerszego aiktyiwu 
spo.lecmego, a.by staJ się on 
dziełem nie tyilko centramych 
orga111ÓW rta&.eJ p.airtLi, n.;e 
ty<1ko komisji plainoiwarua l 

centrałillych orgial!lów a.dmdini
&tracji gospoda!I'crej, lecz tak
że dlzielem tysięcy i dzaesiąt
ków tysięcy d.z.Lalaczy gio.spo
da.re.zyich, spolecmych 1 spe
cjaH.stów 'WlSrZystk.ich daiedizin. 

Po wtóre chodizl nam o to, 
alby w <J«>tatruch <twóc-h la
tach bi.eżącego planu 5-1-e-bm.e
go 1964-65 przygotować do
bre i IDQZ!i<Wie jak najszerszie 
pole stai!"1;o.we dila nowieg-0 p1a-
n.u 5-letniego. · 

dzie t!'wała ~ po zjeździe, aż 
do czasu ~erua nowego 
planu 5-letruego, co jak wie
my, nastąpi dopiero w diru
giej P<>l<JIWie 1965 roku. Dy
skusja ta uła.twi zjaizd.owi na
kreślenie najwlaśc-iwszych kie 
run.ków ro.zwoju naszej go-
S<PQdairki na ten okres. ale by
najmniej nie zaankn.Je w ogó
le dy.slrn.s.ii nad o.pracowamem 
phmu dopóki plaJ!l będ:z . e 
jemcze projektem. 

Automaty wkraczają do Płocka Realizacja nowegio planu 5-
letnli.egio zaczme się w roku 

• 1966, aJe przy,gotoiWainia do 
(A) Dalszy ciąg na str. 2 

• 
Marszałek Spychalski na Sląskn i w Krakowie 

Ośrodek harcerski -
otwarły w Chorzowie -----„ 

IW pią,tek w W<>Jewódzkim Parku Kultury i Wyi><>
czynku w Ch<>rZ<>wie odbyła. się uroczystość przekaza
nia do użytku młodzieży Gómeg<> Slą,ska I Zagłębia 
Dąbr<>Wskiego nowo wybud<>wanego wielkiero ośrodka 
harcerskieg<>. 

Na UJroczystość przybyli 
czlbnkOWJe Bmra P-OilitY<;me
go KC PZPR: mamzailek PoJ 
ski - Marian Spychalski i I 
sekretai!"Z KW PZPR - Ed
ward Gierek a także naczel
nik Głównei Kwatery ZHP -
Zofia Zakrzew.s.ka. 

Nowiy ośro<lełk obejmuje 
ko<mpleks czterech nowocześ
nie llll"ządronych bud'yinków i 
pawilonów. M1eszcrzą się w 
nich pawtlOl!l techniki„ sta.n.1-
ca tury.styczna dysponująca 
4iO miejscainti noclegowyrm, 
wyposa0cma w sprzęt sporto
WY 1 tllll'ystyczny. a taikż.e 
s.zikoła in.s.truiktorów ZHP. 

W ramach :!lWPekcji jedno
stek WO<Jslrowych, marszałek 
Spy<:halski dokonał wrz;yta,•ji 
stuc!.iów woisk'O'WYch Uniwer
sytetu Jagiellońsk1eg<!i> 1 Aka
demil Górn.iczo-Hutmczej, Mi 
n1ster obrony narodowej zlr.l-

U Thant udał się 
do Genewy 

Sekretarz generaJny 0NZ, 
U Thant oraz grupa 123 czlo.n 
ków sekretariatu ONZ opuśc; 
li w piątek N. Jork. udają~ 
się do Gen.ewy na rozpocz)<·
n ają,cą si~ 23 bm. konferen
cję w SJ)i!"aiwie handlu i roz
Vl"<>ju.. 

U :11.aint dO\k()l!la otwalr'C1a 
obrad i nastepnego dima ma 
P-OWTóclć do N. Jo-rku. (PAP) 

zył. v;,iiy!kl:adowcom a młodzie
ży serdeczne życzenia z oka
zji zbliiiającego się juibileu.sizu 
600-leda Unuwer.sytetu. (PAP) 

Na Cyprze znów 
doszło do starć 

W piątek panowal na Cy
prze względny spokój. Po 
czwartkowych , walkach w za
chodniej części wyspy, w 
których zginęło 8 os·ób, to
czyły się dalsze rozmowy w 
celu przywrócenia spokoju w 
Ghaziveran i Kolokhorio. W 
Ghaziveran i Ktima na miej
scu walk plonęły jeszcze bu
dynki. 

Do piątku włącznie na wy
spę przerzuconych zostalo 49 
kanadyjskich oficerów oraz 
629 żołnierzy i podoficerów. 
Do końca przyszłego tygod
nia caly kontyngent kanadyj
ski, 1.150 ludzi, znajdzie się 
na Cyprze. ----
ROZMOWA 
Chruszczowa 
z Salłalem 

Przed trudnym eg:z;amjnem 
stanęła w br. załoga młode
go, liczącego zaled.Wie 3 la
ta, Przedsiębiorstwa Aut.oma
tyki Przemysłowej w Fale
nicy. Ma ona wkrótce wkro-

czyć po raz pierwszy - z 
montażem własnych urzą
dzeń do automatycznej regu
lacji procesów technologicz
nych na teren budQWY 
płockiego kombinatu. 

nie.i powi1l1l!ly się rozpocząć 
już obecnie; we wszys~ich 
pl.'IZedisiębiorstwach, we W1S<Zy
stk.Lc:h m~ytucjaich, powiedizial 
bym w kaiżdeJ drzieclzime ży
cia, którą obejmuje na!l'Odo
WY pła.n go.s:podarczy. Trud<no 
byłoby naizwać to, co powie
działem, jakąś nową metodą 
planowania. Nie na tym bo
wiem polWinny polegać dąże
nia do ulepszenaa na.s.zegio sy
stemu pJa.nowiaru.a. Partia na
sza pragnie, aby komisja pla
nowania., res.orty, mzędy cen
tra line, ca·ła adlni111.!stracja go
spodtalI"Cza - miały szeroki 
wybór r021Wiązań różnych wę
Zl-0'\\'Y'Ch problemów gospodar
cz~h; aby mogły w ten spo
sób opt"ać-OIWać jak najlep.sa:y 
n01Wy pl-an i wprowadzić d!O 
niego jak na.j<baroZ'iej efek
tywne r<OrZJWtia,mma. I teg-0 
PrZede wszyisitlnm ocookujemy 
od dysku.sji prredzja.:ocki.wej a 
także od d'Y\Slku,isd i, która bę-

l{omuniliat ~ . o w1zyc1e 

Ja.k don.os.i A.geru:,ia TASS 
z Gagry, prem."eir ZSRR Niiid 
ta Chruszczow przeprowadzil 
20 bm. rozm-O<Wę z prezyden
tem Jemeń&kiej RepUJbliki 
Ara•bskieJ, maraizatk1em Ab• 
dallahem As SallaJern. Roz~ 
mowa d-O<tyczyla zagadnień 
::ialS<Zeg-0 rm:wo.ju &to&1Jl!lil;:6".v 
między ZSRR a Jem.enem., 
jak również aiktua1nych za• 
gadn.:iei.i międ,zynairodowycli. ministra A. Gromyki w Szwecji 

Zapowiedź bJlzvtv 
n. s. Chruszczowa 
w ZRA 

Jak podaje Agencja '!'ASS, 
przewodniczący Rady Minoi.
strów ZSRR, Nikita Chrusz
czow odwiedzi w maj'tl br, 
Zjednoczoną Republikę Arab
ską na zaproszenie prezyden
ta ZRA, G. A. Nasera. 

W. Trąmpczyński 
wyjechał do Genewy 

„Falenica" zawarła już u
f mowę z „Płockiem" na auto
matyzację (w latach 1964-66/ 
- 16 obiektów kombinatu. 

Pierwszym automatyzowa-
nym przez „Falenicę" obiek
tem bę<lzie olbrzymie pole 
zbiorników rafineryjnych. 

W następnej kolejności -
również w br. - automatyzo
wane będą pierwsze obiekty 
części petrochemicznej kom
binatu: tzw. działka zbiorni-
ków magazynowanych oraz 
dzial odsiarczania i tzw. 
dział klaussa. 
Lączna wartość płockich m-

mówień na faJ.enicką auto. 
matykę „wyrwanych" im-
portowi - wyniesie ok. 100 

W piątek wieczorem opubli 
loowany ros.tal k-Otlll U111.ika-t o 
WllZycie ministra spraw zagra 
mczn)'ch ZSRR. A. Gromyki, 
w Sziwecji. 

W tomu rozmów. ja.kie min. 
A. Gromyko odb.}i z królem 
Szwecji . i premierem rządn.J. 
szwed'zk1ego, dokonano wym·11 
ny po.glą,dów na. temaL za.1><>
wledzianej wizyty w Szwecji 
Premiera Chruszcz<>wa.. Obie 
strony dały ~az przek0111.a
ni1U, że wizyta ta przyczyni 
się do dalszego umocruenia 
stosunków c!Jo.brego sąsied<z
llwa międizy Szwecją a ZWJ.ą,z 
kiem Radizieck;m. 

Omówione 2Xlt!ltały także pro 
bierny związane z rozbroje-

Wczocaj wyjechał do Gene 
wy minister handlu zagranicz 
nego •Wi.OOdd Trąmpczyński, 
który J):l'Ziew-Odniczyć będJZJe 
pol~ftiej delegacji w obra_: 
dach Swiatowej lUJ;nferenCJJ 
Ha41dJlu r RollWoju. 

mln zł. CBN-T PAP) 

Posiedzenie 
prezydium NOT 

Ponowna rozprawa przeciw Ruby'em u 
za rok lub za dwa lula? 

W drodze m:tni&ter Trąimp
czyJ'usJci. zaitrzynna się w Wied 
ni:u, gdzie przeprowadzi roz
m-OIW!Y z miru.strem haru:Hu i 
odlbu.d.Olwy AoobrJd., dr Friitzem · 
Bocknem. Omówione zootainą 
wizajerrmie stosUJl'liki hamfilowe 
między obu kit-aja.mi, <PAP) 

Nowe tournee Fogga 
do USA i Kanady 

. Piątkowe po.siedzenie p.rezy 
diua;n, . NOT, poświęcone byl-0 
omOWJienru don:ohk;u r-Olku u
biegłego, zatwiern:Lzeniilli planu 
pr~cy na br. oraz sprawie u
działu lnfynjerów I techni
ków w dyskusji nad teA.mi 
na IV Zjazd Partii. (PAP> 

Jak: dJoiniooizą z Dallas, je
den z obrońców Ruby'ego, 
Bocl690i11. złożył w piątek wnio 
"-e>k domagająicy się przepro
wadoonfa !)0Il0<W111.eg-0 proce.~u 
zabójcy Oswalda. Bu.rleoon. po 
rorumda~ się upl'.'12ledm.io telefo 
nicznie ze &pecjail.i&tą od '51p<raiw 

W poniedrialek, 23 bm. u
daje się na „Baitorym" na n<> 
we 2-m.ie.sięczne, CZJWarle z dm 
lei tooa:inee do USA i Kal!la
dy nasz popuJa.my pioo.e:nka,rz 
Mieczyisfaw Fogg. Artyście to 
Wa.t'IZylSIZyć będzie żeński .klwar 
tet WIO<ka1n.y ,,Karaty" i żeń
ska or.kiestra „Klipsy" (PAP) 

10 I B lat oolezienła 
dla chuliąanów · 
za napad rabunkowy 

. Powyższy rysunek - to głos w dyskusji na 
tematy komunikacyjne naS"zego rysownika, 
autora rubryki „Piórkiem po mieście" - Ka
zimierza Mozolewskiego. Inne głosy w dys

kusji na ten sam temat znajdą Czytelnicy na 
stronie 4. 

1W piąitek odbył się w Są
d!zie Wojewód2lkim chla woj. 
warazaw.sikiego w UJ.1b1e do
raźnyim proces wie1olrootme 
jUJŻ kai!"anych mieszikańcó.w 
Mlfń.s1ka IY'iaZ01WJeckiego: Wacla 
w.a Skiika i Adama Ufnala: 

. .,, ____________ , __ ,, ___________ _ 

USA zachęcają do zamachów stanu 
Obaj o.skairieni napadli w 

&SltycZ111.iu bież. roiku na J et'Zie 
go A, pobiil.i go i 2Jrabowal! 
mu zega.rek wa!I"tioŚCi Qok. 1. 700 
zł. Sąid. .stka:zał W, Skilka na 
10 lat, a A. Ufna.la - lNł• 8 lat 
więzienia. CPA.Pl 

~zn.ilk Deparlamoo.tu Sta 
n.u potwierdlziJ pośiredinio, że 

Zderzenie pocla!u 
z cię.żarówką 

Wybuch n"' statku w piąitek: w pobli.Zu miej-w SCOW>OŚCi Le@n,ano, połiorż-Oinej 
w odilegllości 27 km od Medlito 

Na jednym ze statków za- !anu wytlrolcll się pociąg po 
kotwiczonych w porcie Ala- 2ld<erzeniu z ciężall'ÓWką, któ-
meda w za<t.oce San Francisco ra pnzejem!ŻJaJa przez me 
na.stąpH::t w czwartek siłna strzerżony prrzeJaZJd rowe,jowy. 
eksplcn.ja, w wyniku której Kńer-01V.oca ciężai!"óWlki zgil!ląl 
śmierć poniosły 3 osoby, a,. 10 na miejscu. WqelJU pasażerów 
zostało rannych. {PA~ . -~~.„ ~-} 

u SA me będą w J>l'Zy\SIZliośc<i 
zry<wały Blf;o;;ruiruków dypLoma
tyicZl!ly<eh a.ni WS<t!".zymywaly 
pomocy dla kira.jów Ameryki 
Łacińskiej, w których do.k<Jn'la 
no zamachu woj~t.rowego i u
siaJ1ro<WiO!llo reak.cy\jn.ą diyik.ta
tuu:ę. 

Zd.ain.iem obserwatorów wa
szyingtońskich, przyjęcie tej 
te~y stanowi dla kół wojsko
wych I prav.ioowych w Ame-1 
ryce Lacińskiej wyraźną za-
chętę do przejęcia, wła.dzy w 
tych krajach, w który·ch USA 
tt'Uidno współpraoować z ist
niieja,c~ rąlami.. CP.AP) 

kryminaJnych, adiwaka.tem Per 
cy Fo.remanem z Hou.stonuu, 
który podjął Silę obrony Ru
by'e,go na miej.sce adiwokata 
Belli. 

Adwokat Foreman wy·raża 
nadzieję, ż.e jego klient uiniik 
nie elektrycznego krzesła, nie 
oczekuje jedinak, by ponow
na rozprawa odbyła się wcześ 
niej niż za rok lub naiWet 
dwa I.a.ta. <PAP) 

Prolesl rzqdu 
Kambodży 
Rząd Kam.bodiży wy51tooował 

do Międzynarodowej KomisJi 
N OOZOl!"U I Kontroli w Kam
bodży protest przeciJWlko zbom 
bardowall1iu 19 mairca p:t"ZelZ 
samoloty poi1udlniowowietnam
skie wsi kambod.żańsk1eJ oraz 
~ita.rgnięciu oddziałów pan
cer:nyich a.mili pohu:llll'iowo
wiertmalllliSlkiej na terytorium 
Kambodiży. 
Według oficjalnycli danych, 

WS<~utek bombai!"dowairua ws'. 
kambodżań&kieJ przez samo
loty produkcji amerykańskiej 
P-OlniooŁo śm.ia-ć 16 066b. a 14 
byłio ciężko rannych. (PAP) 

Dru2a kobleta-pllot 
lecl dookoła śC1Jlata 
Don-OSiHśmy j'l.IJŻ o samot

nym locie dookoła świa.ta ~ 
jętym przez Amerykankę Joah 
Smiltb.. Oka=je się, że w 
c2'lwa·rtek wystairtowaila z Ka
lifornii następna Ameryk:al!l
ka, R.tóra również ma zamiar 
oi«'ążyć glob Ziemslo.. 
Wybrała ona tra.sę o dillugoś 

ci 27 tys. mił, tę samą, którą 
w 1937 r. próbowala poik:Ol!laĆ 
Amelia Earhai!"t. Wówozas pró 
ba zalmńczyla się tragi!C'zną 
śmiercią kob.iety"1?illota. GPAP) 

mem 1 bezpieczeństwem E1..1tr-0 
py. Podkreślon<>, że wszyst
kie kroki zmierzające do zła
godzenia napięcia I usunięcia 
niebezpieczeństwa wojny od
powiadają interesom obu 
państw. (PAP) 

Oszust czy 
brat Bormanna7 

W Z\"liązku z doniesienia
mi o zatrzymaniu w Brazy
lii pewnego Niemca podają. 
c-ego się za Richarda Borman
na, brata Martina Bormanna, 
b, szefa kancelarii NSDAP, 
monachijski „Instytut Histo
rii Współczesnej" twier<lzi. że I 
„ten człowiek musi być oszu
stem". 
Według informacji Instytu

tu, Martin Bormann n.ie rrtial 
brata o tym imieniu. W 
Niemczech zachodnich miesz
ka natomiast spokojnie na
dal brat Martina Bormanna 
imieniem Albert, b. adiutant 
Hitlera. (PAP) 

Czworaczki we Włoszech 
Mieszkająca w Viferbo na 

północ od Rzymu 41-letnia 
Elisabetta Caddeo powila 
w czwartek czworacżki -
trzech chłopców i dziewczyn. 
kę. Nie udalo się ich jednak 
utrzymać przy życiu i w wy
niku powstalych komplikacji 
zmarły. 

Jest nas 31 mllionóflJ 
P-01..~a Uczy już praiwde 31 

mln obywateli. OfJcJalne a:a.
ne Głównego Ur;.ędu Staty
stycznego, spocząd:ZOele na 
:iiz.ień l styczrua br. mów.ią o 
30.939.700 mioozkańcach ?olskt. 
Pooieważ jednak w ciągu 
kwartału przybywa u nas kil 
kadziesiąt tysięcy obywateli 
(IV kwartał ub. r. - 73,2 tys.), 
zatem w najbllri:.s<zych dniach 
;>rzyjdzie na świa.t .,obywatel 
.!.l" 31.000.000". 

Przy,rost natuJraln.y wyikazu 
je nadal tendencje spadkowe, 
chociaż w uib. r. spadek był 
m1nim.a1ny - z 11,7 promille 
w 1962 r. do 11,5. Najwyimy 
przyrost jest nadaJ na zie
miach zachodruch 1 pólnoc.
nyich, a n aj ni 2ls.zy w dlllżych 
miastach. (PAP) 

10 lat lnsłyłułu 
im. L. Hirszfelda 

W Instytucie Immunalogld 
I Terapia D-0.św.iadczalnej im. 
Ludwika Hti!".szlelda we w~ 
cla wiu odlbyła się dziś s-es.ia. 
plenarna wydziału naUJk me
d ycznych PAN, połączona z 
sesją nan.tkową z 01kazi1 10-le 
cia i111Sty1;UJtu. U c:re.stnicy ~ 
brad wyislochają dziesięciu re 
feratów ohraiz;ujących dOtt'Obek 
wrocła1W&k:iego mstytUJtu.. bę
dącego naj·większym z:akl'a• 
dem badaiwczym PAN wdzie 
ct.zil!l.ie nal\llk medycZillJ"Ch. 

I (PAP) 

------------------------------~-------------~ 

„Koniec naszego świata" 

W kwietniu wejd7ile na ekrany naszych kin film Wandy 
Jakubowskiej pt. „Koniec llllSZego świata" (wg powieś
ci Tadeusza Hołuja). A!Ccja tego szerokoekranowego fil
mu toczy się w Oświęcimiu i jest wstrząsającym doku
mentem hitlerowskich meto(] stosowanych w tym naj-

większym obozie śmierci. 
Na. zdjęciu: scena z filmu: Mieczysław Wiśniewski i Lech 

SkolimowskJ (główna rola męska). 
CAF - CWF 



Końcowe przemówienie W. Gomułki n~ XV Plenum KC PZPR 
(A} Dokończenie ze str. l 
:Ptmk.tam wy.jścia do dy• 

dWISlj.i nad jprzylSIZlym planem. 
w ip'OISIWZoE>gÓlinyich JJ1!1Ze<dl5i.ę
bi-ocstwaic~ w zaikładach pro
dukcyjll'l)'ICh, w calej naszej 
gospodarce 111.aro.dowej P<JoWin
na być reaililzaicja atktualinego 
planu w rotkJU bieżąicym i w 
roku 196.5. To w131zy'5itilro co 
µrowa.dizi do .obniżenia kosz
tów :prodrullroji, do jej umoW'O
cześiniertia, do sklrócenia cyiklu 
bU!dów, o.."1l.ąigin.ięda 1Pe1inej zd.oł 
ności :prodrulkcYJi1nej nowyich 
obiektów, do z;w.iększeinia 
wsipókzynntlka zmi~mo·wości i 
oorZJCzędiności maiteiri afowych, 
do oooraiwy organ11za.cji pracy 
i ,pootępu tec.h.nilcznego - to 
W1Szy.s.tko jest aikrt.'l.llll<ne dlziś a 
rówruJcześnie 11.tać będzie na 
porząidlku dizieirmym w prizy
&zlynn p1arue 5-letnrlm. 

Trzeba widzieć jak,by d:wa 
a.s.nek:ty i!lJGM'ego p!a,n,u 5-<l et
niego: ,p1ertW1S.?.Y to są wi kaź
n iiki l kieruin,k!l rozw<i.j1u na 
lata Hl66--1970, drruigi - t.o 
ś.rodlld, przy pomocy których 
chcemy <ll':lil!Wlać te wstkaiini
kri. 

Jeśli wsk,a,źniiki i kjer-u1nki 
iroziwo.jiu nasł:.ęipnej 5--la tk i d.o-
tyiczą tY'likD Pll'ZYszlego 01kireiS1u, 
t.o ś.roid!ki, pr:izy po.moicy któ
rych chcemy irea.Urz:o'Wać te 
WIEfka.źniJcą, d:otyiczą, zarówn10 
przy=le~ o•kresu, jak i 
a:ktuaJnal!'O pila.nu 5-1letmego. 

Dyskusja. na.cl ~ml zjaz
dowymi powinna być jak naj
bardziej konkretna, winna. wy
chodzić z realnej sytuacji i 
realnych mo:Uiwości inwesty
cyjnych naszego baju. Głów
nie bowiem - chociaż nie 
wyłącznie - chodzić będzie 
w tej dyskusji o inwesty_cje. 
Inwestycje q centra.lnym pro 
\llemem pia.nu i głównym klu
czem do rozwiązywania. wszy
stkich zadań ~ożonych w 
wytycznych. 

W dyakusji nad tee.a.m.i na 
nalSIZYl!ll }:)len.urn um.aJii.śmy 
~zyscy, re naic.zelnym zada-
111!iem · nowej 5--laitk.i jest za
trudinioode m©dizieży, stwo
rzenie około póllboira miliona 
nowyich miejlSIC pracy. N:e 
mo:żJna mieć wąi~iiwooci co do 
te$ll, re calia partia i cale 
E1po.lecz.eJU;tiwo uzina tę .sipra-
wę za najlwa:żJruej.s"llą. Mamy 
więc do ll"Olllw.iązarua batrd1zo 

lej tPUJli eklspoirt()!Wej przemy
&lu maiS1ZYlfl01Wego przypada na 
klra.je so.cjaili.s.t•yiazne, a ok.o·lo 
20 proc. na pows.tafo kieTUIIl.
ki, a więc i na kira.je niet"O•Z
wi.n.ięte 1 W)1!>oik.o rozwinięte 
kraje k.a/pitail.JISltyic·zine. Fakt 
ten uJa,bwJa .nam ogrom.n.ie 
planowa.nie razW10j.u przemy
słu. Je<lma.k:że 1Po1ka:bna część 
eJcs,porrtu przeimyislu p.rizetwór
ozego będzie szła na ryinld 
f<a.pi.talistyiczine, z lktó.rymi tych 
dJ:ugofaloW)'Ch 'Ulfl1ÓW n;e ma
my. LrnwetStY'cje w tym prze
myśle mu.szą więc ziape•wn!ć 
la twe cliostois.oM'a.nie praidlllkcj i 
do zmienj,ająicyich .snę wyflllo·go~v 
i .ITuOliJ!ilwości świa.t01wyich ryp.
ków zby·tu. 

Jest więc n.ad czym dysku
tować w zakła,dach produk
cyjnych, w z.Jedn-0czenłach i w 
resorlach. Dyskutować trzeba 
nad możliwościami produkcyj
nymi każdego zakładu pracy, 
na.d rezerwami produkcyjńy
ml, nad podwyższeniem zmia
nowości, modernizacją u
rządzeń - .sJJowem nad cym, 
jaik u:zy<1k.ać ;alk na,jwiększe 
efeklty go~JPOda..rcze. Pro1po.z;:v
cj.e, które wpłyną od pnzeid-
siębi101mtw i zjednociz,eń z 
całe.go klraju pow.iJrun.y w 
diu.żej mierze uła!Jwić jatk .n:aj
wlmś.cilW\Slze opraoo•wiainie pla-
n.u. 

W tej dyd.m.us.ji powiinn•iśrny 
się kiero1wać troislką o to, aże
by w maksyrrna.Lnym stapn.m 
opierać się n.a wla19I'lej baz:e 
mate.riialo!wej. Cząstio otrzymu
jemy ,zida1wad'()lby &ię poryiwa
i!lJce pro.pozycje, a1e zaklada
j!lJce ~mport z kit'ajów kapi•ta
Lilsityic<ZJny·ch tak.iich ll~b i:n nych 
suł'O'Wcow, ma.s.zyin, bądź też 
zakupienie licencji.. Nie wy
rz..ek.amy siti, r~cz ja.s.na, im
p0trtu aUir-01WCów, czy urr.zą
d~eń, jeśli jest on 01płaca•k•Y· 
Nie wyrzekamy się też zaku
pu szeregu licencji w kTa,jaich 
ka.pitalii&tY'cz:nyCih. Ale musimy 
postępować ostrożnie. Ka.żd<i 
licencja musi być do.brze ro-z
wa:żJollił. Naj:ba1rdiziej wla.ścriJwą 
rzeczą jest stoooiwać waasn.e 
rozwiąza1ni•a techiniczne, je,;li 
cy1ko nas.ze in.s.l;ytuity na.u>ko
we potrafią to roziwiązanie w 
porę i na o.d))<Jowied1nim po
ziomiie techll'licznym p.rzy,go,to
wać. Ale bywa tak, że 01Pra
cowa.nie ptrojekltu i technoJp·gii 
pmdurIDcjd. trwa la.tarni, po
chraniia milio1ny zł!O'tych, a my 
dblliŻej c21akać nie możemy. •W 
trfti ej ,syij;).l@.cji tT.zieba kiu1;xi
wać · za.g~aniczmą Ji1cencję. Jest 
to spira.wa v.rymaga.jąca i;:lęibo
k.lch ainali.z. 

tń.lldlny pooblem, połegająiey 
n.a tym, alby .z j edine.i stro1ny 
st'MOl!"Zye dosta.tec.zma, i.Jo ·ść, 
możliwie najtań.sizycih miejsc 
pracy dla tnl'o<lmieży wch.od'ut
cej w wielk dqj.r-zafy, z dr1i
giej :z;aś stl'<lón~ cheemy .i mu-
simy,- wszy.s.<tikirni S1łam1, PIJ- Kvmis.j1a. plano1wa1niia, !:es.ort 
suwać naipirzód PQ>S<tęip tech- czy nawet zjednoczenie nie 
nioon.y. poflrafią wm~lroąć w kon.k.rert-

Jaik pogoid!zlć te dtwa, po- ne .problemy danego przed1~nę-
rornie spi-.zeoZl!le ze oohą za- boo.r.stiwa, uja1wrui.ć w pelrui je-
dania? go możliiwości prodiuikicyj.nych. 

T.oiw. JędrychCJIWISoki tl1ÓWlil o Najlepiej to moigą rnzwaą.zać 
ki00>zroach jednego miej.sica pra- l'llidizie, kitórzy kietI"ują tym 
cy w przetm)'\Śle. PlrzY'toczyl pl'lz,edsiębiomtiwiem, ludzie, któ 
!a1kty śwla,dczaice o ogromnej rzy w n.im .pracują, któf'z;y 
ro~ęł:ości tycll ko.s.zt.6w, od wi•ed.z;ą, jaikie są moiżliiwości 
10 mi1liooów 2Jlo.tyich a.Z dJO zakładu, jaką, po,s.iada.ją kadirę. 
80 tylsi~y zliotyich za jedno Niera.z pJl1ZYlgoto1wanie iloiwej 
miej;S1Ce pracy i okireślil na.j- pro<lu1~cjd. wyimaga dlujiszegf> 
ba.Jl"dJziiej oigólną me1Jodą śred- ok,resu cza.siu. Nawet w p1rze
ni sziacl.llllk'<llwy k()<&zt jed1T1.e1go myiśle prze·bWÓtf'czym wy1rugo
mi·ejsca µracy w przemyśle wanie jeć!:'tego ,prza<tta.rzałe,g<> 
w ;rwwym pia.nie 5-letnim na WY'!"obu i wprowadzenie bar-
430 tys. .zl:. Z tego wynika, d:ziej nowio.czieSlllego - wyma-
że naiklaidy na pr:remylSl, kto- ga okreśLoniego cza.s;u. Jeśli 
re wY!'JiOISą w n.astł)1pnym 5- przygiotu.j€my w ciągu diwóch 
leciJu ponad 340 mld -z,ł, .P'J'"" lat bi~cego planu 5-leim.ie~ 
zwolą l!la zatrud1nien.ie po uinoiwoczooni01ną produkcję, to 
UJW1z:ględinleni11..1 W2lr<J.s<tu wyida.j- bę,dziemy mieli le1pszy &ta.rt 
ności pracy ok. !100 tys. c;s.ób. do następnej 5-la.tki. Jest u> 
Powimniśmy na>toml1aist zatrud- ba1rdzio is.wtnia s19rawa, ważny 
nić nie 600 ty,SJ. osó1b, lecz tiemiat do szeiroiidej dY'.<f~'UiS'Jq 
p<'.lłt.oif'a mHiO<Ila ]:ud)zi. A więc p11z,edJzjarz;d01Wej. Nie je.sit to 
tyllk.o o~ona część przyiply- , tytko .sJ])ra•wa zatru1dnieni.a, jest 
wu n<JWej si'ły roboczej :zinaj- to l'ówndeż .sip•raiwa ()lpłacał.no
dlzi.e 12:atrudin.ienie w ,przemy- ści i now10•czes1ności ek.sporrtu. 
śle, rz.a.ś dla po.:rositałej ebwo- Proidllll~cja p!'acochło.nna., mniej 
r2XJ1ne być poiwinny miej&:a ma.terharochł0in1T1a, znajd1UJjąca 
pra1cr w :!inillych dl:aial:ąch go- zbyt - jest najl€\pszą pM
&pocdwki nairod.OM>ej poza go~ d•u.lccją elreoo1r1lorwą. Mu.simy 
~dal!1ką ch:bops.ką. WY'wląizyiwać snę z t~nch .,iimów, 

W żii.dinym WYPadiku n.ie kt&re ;>Ja:Wair'li.śmv. J .e§li nle•za-
mo.żemy zakładać, że nie bę- leżnie od tych d.ootaw będ:zie
dziemy rorzwi1jać techmiki po my rozip0<rząJ(lizać inny;rti.i goto
to, aby Z<1truidin.1ć w!ę•ooj ludzi. wY'!lli WY"'01bami, d!obl'ymi 
Taka poliityika by<ła,by z wron- wYll'Q1bami, to m10żemy w t:ak
tu fallszyrwa, bo ,pchia,łaiby na.~ cdie :rea.lizaicji pła.n.u 5-letna.ego 
w.st.ecz. W pm1emytle też nie r0z.<>zeirzać nasze Ulll10wY han-
mo1ima f/wiolrzyó tyi]Jlro niajtań- clllofllwe. 
,sizyich miej~ pra.cy. · Musimy Jeśl'i niie pot.ratimy zaofe-
bowiem OOlllWli.jać pr;iemy,s.1 rawać wysokojaikościowej, no
prroflwór~, w ~tórym irowe wocze&nej produkcji maszyn 
miejsca pracy Iii\ naj•!Jańs.ze, czy urządzeń o wy.sokich pa
w odipowiec!·niich pro•p<>.rcjach rametrach - t()I trudn·o bę
do ·)'.)l'ZPITl}'Slu. wy~w.ą.r,zajl.IJCego dzie je spt"Zodać. My taikże 
materiały, &llil"OW"<:e, f>ali~ro i nie kupimy wyrobów, które 
ooergl~, to jest w laklich ga- nam nie odpowiaidają,, które 
lęziach, w !mórych miej®ca są np. przestarzale. 
pracy &f\ n.f.eo11mJemie drogie. Niezależnie od przemysłu 

Trl'J8b• wloc 1zuW w pn:o-
myśle prntwórciaym ta.łtloh państwowego mamy jeszcze 
rozwl,zal\, ałttby przy ill&St&- inny przemysł uspolec7.niony 
1;1>:wa.nlu Stt11Wocze1ne.t teohnłkt, spóldiielc:wść pracy. W 
produkcja. był• jak naJba.r- ~6łdzielczości pracy jedno 
dziej praeoobJonn I w-yma.- miejsce pracy kosztuje o wie 
gała jak naJmnlcJlizeJ l111śol le taniej niż w przemyśle 
materi•łów I 1111n·owońw, Pro- państwowym. Spółdzielczość 
clukeja. t& iM>wlnna 00.J)O'Wliądaó pracy też powinna opraco
zarówn.~ poirzebom krllll,fu, Jak wać swój program roo:woju 
l l>(l<i;rzebom ełisportu. produkcji i uslug ~-wiadczo-

a> się tyiczy efu..'1]lOl!tu., to nych ludności. 
mamy . jl\JiŻ na preylSIZle Mocie Jest wiele małych, mniej
daleko Zl!J0JWQ1!1'51DWall'!e ~1P- szych =Y większych miast i 
ne polr'02lUmienia z i.n•nymi miasteczek, gdzie nie ma pra 
klrajami socjalistyc'Z'!l:imii, a wie żadnego przemysłu ani 
prirede W\Slzy1Stlk1m ze :awdą.z-
ltiem Radtiecikim, d:ireślają.::e państwowego, ani spóldziel-
w dmej mierze profil i kie- czego, natomiast znalaz.lY'bY 
runiki nasze-] produkcji eks- się tam ręce do pracy. .Nie
porto!Wej. PonaJ 80 pr '.lC. ca- raz też zwracają się do nas 
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komitety partyjne, rady za
kł.aidowe z wnioskami w 
sprawie lokalizacji w tych 
miejscoiwościach nowych za.
kładów przemysłowych. Rzecz 
nie n.a tym polega, żeby zwra
cać się tylko do władz cen
tralnych i domagać się: bu
dujcie nowe zakłady. Rzecz 
w tym, żeby samemu szukać 
w terenie rozwiązań tego 
problemu - proponować t'ÓŻ
ne warianty rozwiąza1'1 w o
parłiu o talk.ie czy inne su. 
rowce, czy to glinkę,, czy 
drewno, czy wiklinę, czy torf 
i.tp. Jest wiele rodzajów lo
kalnego surowca, z którego 
moona produk.ować potrzebne 
&połeczeństwu towary. A 
miejsce pracy może tam ko
sztować 20 tysięcy, 30 tysię
cy czy 50 tysięcy 7J):qtyc)l. 
Trzeba sobie jasno uświado
mić czym i jakimi środkami 
i zasobami dysponujemy, ja
kie warianty można w da
nym terenie zastosować. 

W takich ga.!ęzi.ach jak e-
nergetyli:a, chemi.a, węgiel, 
meta:lurgia, hutntctwo, nie 
możemy dY'S:ponować wieloma 
wariantami. W tyci! gałęziach 
produkcji idzie tylko o to, 
by jak najbarxiziej efekotyw
nie i ekonomicznie oprac-0-
wać projekty dla osiągnięcia 
pOltrzebnej produkcji po na.j
niższych kosztach. Większe 
możliwooci opracowań roz
nych wariantów występują w 
przemyśle przetwórczym, ale 
tylko część centralnych na
kładów inwestycyjnych przy
pada na ten przemy;sł. Nat.o
mias·t teren ma :zma.cznde szer 
sze mozliwości opracowań 
różnOT."Odnych rozwiązań i ra
dy narodowe powinny przed
stawiać konkretne projekty
opairte na zasobach lokal
nych, W takim wypadku 
można będzie na. to znaleźć 
potrzebne środki. 

Poruszano w dyskusji pro
blem rzemiosła, warsztatów i 
usiug rzemieślniczych. To 
wielki problem. Usługi są 
niedootateCIZTI.ie roo:winięte, 
częst-0 <>dczuwa.my t>ra.ki w 
tej d~edzlnie, brak odp.owied 
n!ioh wa.nn;ta.t6w rzemłeślnl
czych, usługowych. Tym się 
władze teren()IWe zą, mało 
marlw.ią, gł-OW·a. ich o to me 
bo.U. Natomiast naciskają na 
nas, żądając dla siebie wiel~ 
kich centralnych inwestycji, 
Tymczasem · te ma:łe sprawy 
występują tak szero!{o i po
wszechnie, że urastają do. 
wielkiego problemu. 

Wszystkie te spraiwy po
winny s·i.ę stać tematem dys
kusji przedzjazdowej z mizia 
lem specjalistów, konstruk
torów i inżynierów, ludzi, 
którzy mają coś do powie
dz-enia, m-0•gą opraoować za
łożenia wstępne i pr'o.1ekty. 
Potrzebna nam jest dyskusja 
konkretna a nie ogól11ikowa, 
pozbalWiona znajomości rze
czy, krytyka tego czy innego 
posunięcia czy zamierzenia. 
Przystępując do dyskusji 

przed·zjazdowej nad wytycz.
nymi do nowego planu, kie
dy rozstrzygają się wa.żne 
rzeczy, mówimy: masz dobre, 
konkretne propozycje -
wnoś, przedkładaj. Któż b<;>
wiem z nas tu ob0C'llych, czy 
teź ludzi z komisji plain0'\1ra-
nia lub z resort.ów, które 
przecież staranny S'ię obsa-
dzać jak najlepszymi specja
listami - rości sobie pre
tensje do nieomylności? Nikt. 
Każdy słuszny głos na pewno 
będzie wysłuchany, ka.żda 
słuszna propozycja na pewno 
bę.dzie przyjęta. Chodzi o to, 
żeby organizacje partyjne ko 
lektywnie braly udział ·w 
dY'skusji nad planem. 

W każ.dym przedsiębJor-
f!'tw.ie, w kaii;.dej dziedzinie 
:r.ycia gospoda·rczego wszę
dz;ie, gdzie wchodzi\ w grę 
inwestycje, powinny być roz 
patrzo-ne różne rozwiązania 
inwestycyjne. Chodzi o to 
aby ~.ybrać inwestycje naj~ 
barozieJ oswzęd.ne. Jei!·t to 
również niezmiernie ważna 
dziedzina dyskusji. 

Tow. Jaszczuk mówiąc o 
bu<lownictwie przemysłowym 
wskazywał na to, że wytycz
ne do planu zakładają zbyt 
wysokie koszty robót l:>udow~ 
lano-mQ!ltażowych. Czym jest 
między i·ńnymi powodowany 
ten wysoki kosz,t? Tym że 
kaiźdy zakład pracy bi.{duje 
się u nas jaik prototy.p, Że 
nie ma typizacji budownic
twa, nie ma typawych ele
mentów, dostosowanych do 
określonych ro•dzajów zakła
dów, r:1agazynów czy innego 
rodzaju budownictwa. C'zęsto 
buduje się zakłady szeroką 
ręką, wydając państwowe 
środki w postaci rozrzuco-
nych daleko od siebie wielu 
budynków bez należytego u
względnienia potrzeb procesu 

technologicznego, podczas gdy 
rozmieszczE1nie kHku oddzia
łów zakładu w jednym bu
dynku, w halach połączonych 
wspólnymi ścianami i prze
wodami dać mooe nieraz 
wielkie oszczędności. Na od
cinku budownictwa przemy
słowego jesteśmy daleko w 
tyle za wieloma krajami. Tu 
tkwią ogromne rezerwy, moż
liwości potanienia budownic
twa, zaos;wzędzenia materia
łów, surowców, przyspie~e
nia tempa inwes•towainia, Na 
poważne rezerwy w innej 
dziedzinie, w kolejnictwie, 
wskazał torw. Pietkiewicz, 
mówiąc o zbędnych przewo
zach i braku gospQdarności 
w tej dziedzinie. 

Nad tymi spra.wamł tneba. 
dysku·to'\vać, krytykować o
becny sta.n, a.Ie równooiześJIJie 
wskarz:ywa.ć k-Olnkiretne 'l"OIZ

wi1tzam.ia. i a.dreiowa.ć je do ' 
odpowiednich instytu~Ji, biur 
projektowych, instytutów. 

W dyskusji na plenum nie 
znala:zJ:a dostatecznego wyra
zu sprawa budownictwa mie
szkaniowego. W tezaich są 
rzeczy postawione nieco po 
nowemu. W budownictwie 
mieszkaniowym wprowadziliś
my ostatnio konkretne roz
wiązania, dotyczące tY'pizacji 
oraz budownictwa os·;r.częd
nościoiwego. Teraz idziemy 
nieco dalej - wysuwamy mia 
nowicie szeroki rozwój spół
dzielczego budownictwa mie-

j<\ iklwasf:i0111J01Wać ty;1ko ci, krt;ó trudnych problc:mów, kitóre 
my ipojęc.ia rue maiją, z cze- stają, przed nami i które nas 
go l'>l.ę chleb :ro·dizi. Dysiku,,s.yj- czekają w przyszłości. Mamy 
na jest jedYlflie spraiwa jaik: naj w orga.nizacjach partyjnych, 
bardziej efektyiwnego urżycia w samorządach robotniczych 
tych ś:rD'dków. doskonały aktyw dobrych i 

Wskaźnilki w. ro1rui.ctiwie zo- ofiarnych ludzi, którzy te za.. 
&tały ZJałożOIIle bardax> ostroż- dania. realizują. 
nie. Mamy smumne doświad- Dobra jest .nasza partia, to-
czenia z bie~cego planu, gdy wairzys1le. Ale jaika by nie b y
za1o,żono zibyt napięte WISlkaź- ła, musimy ją stale fileiPiSZać. 
niik:i. Nie trze1ba być .sipecjaJ;- Mamy prawdziwie wielkie o
i;.tą., żeby wiedziieć, irż w :rol- .siągimęcia. Któż '2 nas mógł 
nicrtiwle WIS1kaźniik:i W!Zlrosbu maorzyć przed 20 laty, kiedy 
tmeba zakładać 01S1troź;rue. M,, to WtSzyistiko leżało w 11ru
żemy w iSipo!S<Ób U.ZJasadnioiny zach, że my XX-lecie Po11Blki 
pirzypU\SZJCZa.ć, re w tyich WSkaź Luid101wej będ.zl•emy obchodzić 
ni1kach wzrO\Sltu produikcj! l'IOll- posJ.adająic l()-kirobnie wiQkl'>Zy 
nlczej, ja1kie załOO:yiliśmy, są potencjał produkcyjny w rprze 
rezerwy, 2ie mo~my osią,ginąć liiczen.iu na głowę mi1€SZJkań
więcej w odpowiedm.ich wa- ca, ain .lżeli w 1938 roku. Ktoż 
rua:iikach kJimatyicznyich, Jeśli by w to wówczas UJWierzyt Je 
te wa.M.!lllJkil. okaó:ą. się mniej steśmy 2Jadowoleni z osiąg
spI"ZY'iaiją.ce, to mamy zaloio- niQć, a.le czy mo!emy ręce 
ne realne wskaźmitki za,be'lJPie założyć? Nie możemy! 
czające "ZJa,równ.o zaopa,trzen:e 
kiraju jak i ek!SIP<)il'"t. N11orastajlł nowe za.da.ni&. Na 

Dysikusja na.sza byla Iron- ras.taj!\ przed na.ml, .fa.ko kle
sbrUJktY1W1na, r:rem:orwa. Towa- rownlctwem partii, przed rzą
rzysze patrzyh rea.lJruie na rze dem, przed wład~ ludow11r -
ezywi!StO'ść i poidchooziili do przed całą PM'tl11r, przed wszy-

. · ~·~"""'~ kJu. stklmi je.f oa-nlwą,ml, przed 
nieJ po g""""""f'rsi ka.żdym jej człO'llklem, I my 

W sumie bl-0rąe, towarzysze, te n()IWe zadania. wykonamy. 
pą,rtia. n.a.sza. zrobiła. w ciągu .Testem pneko·na.ny, że w dy" 
tych lat -0d III do IV Zjazdu kusjl przed"Zja.zdowej, któr11, 
olbrzymi krok na.przód, wyro będzie się toczyć w opa.rclu 
sła: jest lepsza, jak była, o tezy Komitetu Centralnego, 
pod każdym względem, pod partia. znowu wyjdzie wz1mw-
względem dyscypliny partyj- ni-0na. Znowu urośnie w siłv 
nej i pod względem świado- i przyjdzie na. IV Zjazd zwar 
mości klasowej, ldeolog.icznej. ta, bardziej przyg&towa.na. do 
Jest ona w sumie bforl\(I do- rozwiązywania. tych wielkich 
brą partią. Przy pomocy tej problemów, jakle sta.wlają 

_P_a.rt __ ii __ r_oo:_w_i_s._z_u_j_em_Y __ wi_· e_I_e _ _:.P_rzed na.mi najbliższe lata.. 

szka niowego oraz szeroki u~ :-----------------
dział budownictw.a nlepelno-
s tain<J.aroowego. Za przestępstwa dewizowe i picie alkoholu 

Udzi.al pud1>wnictwa ;miesz
kaniowego w całości nakła
dów inwestycyjnych w po
przednich 5-latkach przedsta
wiał się następująco: w la
tach 1950-1955 wydawa.Jiśmy 
na budownictwo mieszkanio.. 
we uspolecz;n.ione i nieuspo
łecznione - 12,8 proc. całoś
ci nakładów, w latach 1956-
1960 - 19,5 proc. nakladów. 
W bieżącej 5-latce zakładamy 
udzial budownictwa mieszka
niowego - 16,l proc. ogółu 
nakładów, na nastE)pną 5r-latkę 
proponowany jest ten ud.ział 

w wysCJ1kości 13,6 proc. przy 
stałym wzroście abs·Qllutnych 
r~zmiarów inwestycji, a 
więc również r.ozmłarów bu
doQll(lrnfctwa miesz.kanrowel:'o. 

Surowe kary dla narciarzy 
w zakopanem obradowało 

Prezydium Zarządu Głównego 
PZN. Prezydium p.ostanowif.o: 
za wykr·oczenia celne sk.reś!ić 
z kadry narodowej i Z<lyskwali 
fikować do ko1ica. roku 1965 za 
wodniczki klubu sportowe:;-<> 
Start - Stefanię Biegun oraz 

· Teresę Trzebuń. zawodnilta 
Sturtu Tudeusza Jankowskiego 
usunąć z ka<lry narod·owej i 
zdyskwallflkowac do końca r·o· 
ku 1964. Za wykr.oczenie prze
ciw ustawie dewizowej posta· 
nowiono usunąć z kadry naN>-

. uowej i royskwalifikować do 
' roku 1965 zaw<>dnlka WKS Ed

warda. Budnego. 

tów zagranicznych zawodniko
wi AZS Andrzejowi Sztolfowl. 

Podobna kara za piele alko
holu spotkała skoczka Ja.nu.sza 
Zalotyńskiego z AZS, któremu 
zal>ronlono startów do końca 
lutego 1965 r. za udział w pi
ciu wina odsunąć od !Startów 
zagranicznych do kmica luteiro 
19G5 r. 7..awodnlka LKS Józefa 
Przybyłę. 7..a 11ll<lużywanie al· 
koholu u<lzlelir nagany z o· 
strzeżeniem za.Wodnikowi Start 
Wisła Gustawowi Bujokowi. 

(PĄP) 

Sukces Ewy Demarczyk 
w paryski·~ uOI 111Jii" ' 

Lioczby te nlle q.bęj.mują n·a- I 
kładów pośr~dnu1ch na bu1diow 
nl>e.two mies•zkainiowe, bo ol
brZJ-1mia część tych. nakładów 
mieści się w goisipodia1rce ko
ID\llrlalin.e j i prze zma c ZIOlna j e.3>t 
nia. umbrojenie teirenu, na NJ
mo.nity łmd.yiników iltd. W su
mie jel!"t to 2)r.a1C'7lne ohcią.że
nie g1Q1SJp01da1nki narodowej 
Dla.tego też m.rnsrumy pójść pe 
dtrodlze budiOlwrnctiwa racjonal
nego, c~z::;z,ędlnego, pm;wala1ją
cego z przewidziany1ch nafda
dhw wyl:mdiować jak na0jwięlk. 
l9Zą 1iloiść mie.si21kań. I<naczej 
pmobl·emu m.ies:zka.niO'W'legio nie 
rOOJwiq,żemy. Inaczej nie zia
pewinrlmy mi·€1S!llka.ń tej mlo
dzierży, która wahodrzi w wiek 
pira.cy i którn będzi€ zaiwt.e
rać zwtląi21ki malźeM1kie. 

Za stałe nadużywanie alkoho 
lu u•unąć z kadry nar<>d">Wej 
t ':zidyskwllllfllcować oo ·-'ńca 
roku l~ &l<.,.,zka LKS Szczyrk 
Antoniego La~iaką. , Za sam<l-
Wolne opusz.czenie zgrupowąnia W czwarotek W paryskiej 
olimpijskiego oraz picie wina „Olyimpii" odbyła .się prerrne-
8'kreślić z kadry narodowej i Fa nowego prngramu arty-
za.br<>nlć 11tartów zagranicznych stycznego, w którym wyst.ą.pi 
do końca 1$65 r. zaw<>dnik·owi I la Ewa Dema:rcZ'"''· 
BBTS Bielsko Janowi Perozie. J~ 
Za nadużywanie alkoholu udzie PuibliC'Z!lo.ść bardzo seirdecz 
Jić na.gany z ootrzeżenlem, skre 

1 

nie przyjęlB nalSizą pieśnia1r
ślić z kadry narodowej I za. kę, która c~teirokro1mie by1a 

I ;;·~-s~b"~ ;;;ni:;;:· ;~;:~ 
w katastrofie samochodowej 

Jest to wielki problem -
jeden z ważnych tematów dys 
kusji przedzjazdowej. Niech 
ta.kże są.ma młodzież szuka. 
okreśJ.onyoh rozwiązań pro·ble 
mu mleszka.n.lowewo. Młodzież 
powinna. zawc.,,ą.su irromadzic 
śr0>dki finansowe ze sw0>ich 
zarobków na zabezploozenłe 
so.bie mieszka,nia przez udział 
w spółdzielniach mieszltanio
wych. g(lyż młody człowiek 
nie powinien liczyć tylko na. 
to, ze państwo da. mu miesz
klllllie za. darmo. 

Co się tyczy bm:l01wn iobwa 
przyizak:f.adQ1Vy1e>g~ to j e._<;it 01no 
w istocie lt"ZielCzy budiolWillkt'Wem 
paoobwowyim, realdrzowainym 
za śrnd!ki państwowe a c7'ę.ś
c lrowo z fu1nidit.J1S1Zlll :zaklado·we
go. Trzepa przeks.ztaikić te 
dramy na domy spó1dzielcze, 
zaikl.adać s.-pókl:zf,elnie mietSzka 
nioiwe i wyirah1.ać wśród lu.:. 
dizi więk1Szą trO\'>kę o iSIWOje 
dOiffiy, uic.zyić jaik nale1ży o nie 
dbać. Można by nle.sitety pinzy 
toiczyić wiele jaskra.wy-eh p!"zy 
kładów ni.sizic;1;enia bUidy1rukó·'łi' 
przez pos.zczególny.ch loka.to
iró'M, niGZJCZP-nia laffi\P, klaite·k 
isch0<clorwY'ch, dirzrwd, ~urząidzeń, 
bez na.Jeeyitej reakcji W\Sll}Ól
mif',s;;l'rnńców. 
By~a tu moiwa o rolLnicbwie. 

Na sZJOOie G!twi0ce - Ryb
nitk wyida.rzyiła .się w . czwar-

Mto urlopuje 
UJ ntaju? 

Wojewód121kie Billlro S•klero
w&ń FWP (Pioibl'lwwska 232) 
zamęlo j u•ż w-czcwarj i·orz;pro
wa<lzać sikiel'C>WanJ.a na maj. 
Za1'..nte•res·Of\Va1I1e r.a•dY zakłado
we oraiz uirilo0powioze tndyw1-
diu.a.lni we wta:s·nym in,tere.sie 
win.ni ja•k na\jsizybciej zaipew
nić &obie możliwość spęd-zenia 
uirl-01Pu w jednyim z domów 
wczasowych FWP. 

Z SQdu 

7 lal wiqzienio 
za usiłowanie zabójstwa 

WczoraJ, przed Sądem 'woj. 
w Lc<:lJzi, iSltan.ą.l 50-letml miesz
Ican•iec Pa.biainic (ul. ZJl01ta 1) 
- Stanillław PlllCUSzka. Jak już 
lmfCYrmowaUśmy, 7 paźdrziermi
Jc.a. ub. r ., :rau.cil się on na UJl.i
cy na Z;big•niewa Wełnę, u"iJu
J<ic pmy po-mocy toporka O<!·e
brać mu życie. Zamiair ten uda 
remniła interwentja przechoq
niów oraz mi11iicjd., Zlb. W~na 
odniool jed'Ila•k oię;;Jcie ob.raże
nia ciała. 

Za usUowanle za.bój&twa, Sąd 
Woj. skazał wczoraj St, Pacusz· 
kę na podstawie art. 23, § 1, 
w zw. z a:t't. 212~ § 1 KI< na 
~·rę 7 la,t wlęzienia. (M. Kr.) 

To W\<iz)'ISlflko co nilkmś!iłiśmy 
w wyfy>c7.mych do plan:u 5-let
n'•ell10 dla roLn.idwa - '7Jre,'!lztą 
nie tyil1ko dla roJ.nidwa - jesi R k 
· · ,., „ 1ct i o ·1 ro n" a = 55S2 J u,z "1z1s a. ,u,a. ne. • go n e „ 
Wl'>lmfoiiki mów1a, o tym, CQ ~!~i!t\5 
ch~emy o~ią,g.n;;ić, ale środki ""Y dk ' 
do te1gio pirowądiZ<l,ce P'<Jlwim11ś c-p pa OW 
my st<J1S10wa.ć s.zerokim fron- Na ul. Ki~iń9kiego, spadł ze 
tern od dt2)flŚ, iSitade, C{ldzien- s.topni bram•vaj·1 15-letni Jerzy 
ni1e. Z~adzam s.1ę re zdaniem Fi.Ii•pcza·k (KiJińsklego :M4). C"nao 
t01W. Jęd1ryd\ow1SJkiegio, że 1,st- p'e~ <l<>ZruiJ wstrząsu mól?lllu i 
n1Leją moilliiwości przesiuniięć ogó•lnY'Clh· potllqczeń. 
w i•nwe.stycjach wewiną,tm rol Kal'Oll Wiróbel (CieniiSlta 8) wy 

i bw I I t I ·i pad!! z traimw.aju na ul. Paibia-
n ie a„ a e po i Yta, ja {ą prv nlckieJ. Ogól.nie potJuczoneigo 1 
wadzimy, polityik.a wydaitnei:w ze ws•tn.ąoom mózg1.1 prriew:ie-
powiększainia nakładów TIR rol zl·cmo do Ba\Pl!ta.Ja !Jin, Pllr<l-
nic11W'o je.s.t beMpOrna. M.ogą, g-0iwa. 

tek po po1oonm tragicma k2.
tas.tro.fa samochodowa. Cięża
rówka „Sta.r'' roerizyła ·"ię z 
miikrohu.s.em, którym grupa 
pra1cowniik:ów nauikowy;ch Po
Mechniki Śl<1$k.iej w GliM~:
caich udawata .się na WY'kłady 
do Rvbn11ka. 

W C<ata.g.t.ro.fie śmii·eirć p;orne
śh pra~ownicy na·utk.o'Wl Poli
techmiki: doc. dir 1nż. CzeEtlaw 
Poh01rski, rn.gr mż. Jerzy Ru
dy, mgr in.ż. Mari1an Kania, 
mg.r iinż. Jerzy Głowania o
raz mgli' i1nż. Jain Staini1S1Zew
stk1. Zginął l"Ówn:i ·eż kieirowca 
mi'l<irohusu, Norbert Herman. 
Pozostali pasażerowie mikro
bu.s.u: mgr iin .ż. Maria Koziel
ska i m~r iinż. Wiktor Leg1e
rzyński oraz k1erowca "Stara" 
Alfons Malchera i kon1wojent 
Gerh.a.rd Bieniek odnieśli cięż 
kie ra.ny i w powarż:nym. sta
nie zo1SJta•li przewiezieni d,1 
s21p~tala. (PAP) 

„Alias iwiala" 
dodatkowo 
w sierpniu 

W sie1rpniu bt'. k.s.ię-gam le 
()lflrzyrnają 60 tyis. egzeIT1Jl)l a· 
rzy dJOldatkowego nakladt.1 
,,Aitlaisu Sw1ata". (PAP) 

cgpaaaa11 
D-zbś w LcJ<lzi zachmuirzen!e 

diuże z ok!'e:sowymi nlewietk ian i 
o-p.actarrni srJ!egu lu.b d<!SZJC'ZU ze 
śniegiem. 

W godzinach !)OpoJiuid·ntowycp 
mo·żli.we więks~ pmzeiaśn!enla. 
Temperatuira w nocy okola m i
nus 2 stopil1le, najwyższa w 
d2ień pLus 4 stopnie. Wiatry 
słabe, chwilami urrnlaa:1l<:<>wa1f.e :po 
Łu<1 °nlowe i woohodnńe. 

Jwtro zachmurzenie <lu że. 
Większe przejia.'1nienla, możliv-·e 
Qt>aidY,, nieco Cieple:j, 
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Radości niepokoie • 
I .•• • ·k. h Pięknie ucżci Łódź „Anilano" zakład JO IC mało Światowy Dzień Teatru 

:is marca obchodzić będzie W planach przewidziane są 
Brawdlzil\l'ła przyjemn.o6ć o-

glądać łódJZką „Amlainę". 
Jest to OOwiiem :i!nrNestyC'ja 
z typu ;przysZJŁOOciowyoh. 
R2lE!C :moima - symbol no
woczesiw.ści. Na tę n()IW1()
cziesnosc - po :ziaikońC'Zlel1li.u 
b11idic1wy f.aibrykrl., złOIŻ'\ się i 
T.a.utoa1w;tyzowaine m<>.szyny i 
vJY1901ko wy1kwail.if!i.kzy.v--ann lu
d:z.ie ó. sam rprodukt. 

Lekka jak puch 
Anń1al!la to polslka naizwa 

wlókm.a poliaikr.YkillllHryl~Ego 
typu welny. Za giraini<'a to 
sztuCZille włókno n:.ouzywają: 
<JTlon. Anila.na Jest około 20 

,,Romeo 
2'uryści; przybyw{l)jq,c do 

We-ro-ny, i teraz jeszicze na 
grobie Ju.m Joladą kxwiaty. Do 
dzisiejszego d;ni<L zme bo
wiem pamięć o parze mDo
dzieńczych lwcha11Jl00w, k!tó
rzy... w ogóle nie fuimieli, 
lecz byli tyif.Jw piękną legen
dą, zrodzoną pod gorącyrrn 
niebem Italii, a u.wiecznwn4 
i s<tr<11Wesiowa114 potem przez' 
geni4lne-r:10 A-ngli'loo. - Wiillia
ma. Szekspi-ra. 

S•tqid też moiże ta róźrwrrod
ność wąt1ków, rozmaitość Jco
wrów i natężenia dr(JJ11WtyCZ-
11ego „Rom.ea i Julii" - tra
gedii, w k.iórej powieść o ro
dowej nienawiści Kapuletów 
i Montekich miesza sili z hi
storią miłości awoJga serc 
tCLk o.soblin.vie, jak, morderczy 
zgrzyt szpady Jw jarzy. się tu
t(łj ze s2m1erem mił-Osnych 
zwierzeń i pocalUITbków. 

Przede wszi;stlki1m je'8t w 
jed•nak arcyltuiZ<lcie, pełne 
poetyczności, liryzmu i nieod
partego czairu s.tudium psy
chol.cgiczne o narodziMch i 
rozilowiicie ramanitycz.nej „'Pierw 
szej miM>'ŚCi od. pierwszego 
wejrzenia" - iym prawdz~w
"- , że Szeks1pir strw<orzyi je 
jo..Tw sbosu.,.,,kowo m/Jod.y jesz
cze pisarz. Stqd przy pew
nych drmma;turgicznych nie
dos-k,analościach jej olbrzymi 
ładunek emocjona.lny, jej 
ogrom na .sil.a su.g es•t'Y'UJ'TW.. 

„Rom.ea i Julię" oklaski'1Da. 
no też przed t:rzema z górą 
wiekami w l01UlyńS1ki.m tea
trze The GliJ>be'· z jedn{l)ko
wym "wziru.szeniem, jak ;o-bi 
to dziś publiczność w iódz-
kim Teatrze powszechnym. 
Szekspirows;ka opowieść o 
trfiumfie miwści nAld śmier
cią nie straciła nic ze swojej 
aktualności I 

W Teatrze Powszechnym po 
kazan.o naJ111 ją na tle dekc
racji A. Jęd.rzejewsikiego i 
J. Przeradzkiej. Sce·nografia 
jest stylowa, oobrze osadzo
na w epoce, a równocześnie 
nowoczesna. Interesujące roz
wUłzanie przestrzeni scenicz
nej i jej wygospodarowanie; 
wieVka fu111kcjonalność, co 
wpłynęło dodabnio na tempo 
speJct;a,klu, któremu • wa,rt.ki 
rytm nadal inscenizator Ro
man Syka"/xL, nie mniej sziczęś
liwie kojarzq.c tradycjonalizm 
z nowoczesnymi zależeniami 
reży.sers.kimi. Sceny Z!biorowe 
slwm,ponowane bardzo 17Wlow 
niczo, sceny pojed111Vków nie
zwyikle dynamicZ'!le. 

Pol.a Rak,sa (PWST); jako 
Julia może nie w pełni jesz
cze dojrzała dJo tej roli. Za
cUłży:ty na 'tliej pewne nie
dostatki nautry technicznej i 
głosowej. Jedma1kże brQJ/ci te 
nagradzały w pełni ni.e spoty
kana świeżość, bezpośred
niość, młodość i szczerość wy 
razu mlodziu·tkiej artys f!~i. 
Litryzm Julii nie zimienial się 
w interpretacji Ratk.sy w 
ck.li-wość, tragi2im - w melo
dramatycZ'11Cść. I dlaitego 
szczerze wzrusza-la widownię: 
a w jest chyba zasa.dlniczym 
sprawdzianem wa.rtośei tej 
kreacji. 
R.ównież pewne brQJki war

sztatoowe hamowały plynno·ść 
wypo,wiedzi Jerzego Kam.a
sa (Romeo), tam zwłaszcza, 
gdzie sam te1osrt Szek-spi.ra 
brzmi zbyt deklamacyjnie. W 
efekcie jednmk Jerzy Kamas 
nie załam.al się pod cięża
rem swej popisowej, ale 
arcyt:ruilnej roli, zd,obyVXljq.c 
Po.kla1rk wioowni. 

Z innych bohaterów 
atrakcyjnego s.pektl1:klu wy-
7rlieńmy Antoniego żukow
~k.iego (pełny szl.achetnej god 
7toki; porl:ref:owu Kapu.Zet), 

t>l"Oll. lieJ!;?a od wełny, a ml
mo to ba.rdzilej oo niej wyk'zy
mała na śeiera.nie i zerwa.nie, 
odporna 111.a kwasy, cltemikaJJia, 
i niepodcona.na dla WJroogów weł
nY: motii, Pieśni, światła. Włók
no lek.klie jak puoh i mqękkJi.e 
iol.llk. jedJwa.b, jest niezwykle 
przyjeanillle w dotyiku d •.• w trak 
de obróbki\. ki.edy to r<>bi się 
2IE'ń priziędizę, Prządikd z . ,1 Ma
ja", któr.inm damo je do J-'l"Óbne
go Ptrzierobu. były zas11roc!ZJ0111e. 
A.n!i.lamia się prarwlie rrie ;pyli, 
brurdm mało zrywa i poz.iwa.Ja 
na. o.s1iągnięaie więlwzej wy
dajności pracy. Anilanowa 
przędza ,nadaje się na tkani
ny jersejowe, odzież sport<>
wą i dziecięcą, sw.etry i 

i Julia'' 
Leona Niemczy<ka (nie mnieJ 
1>01'1tret-Owy lcsią.że W ero-ny), 
Mariana. Gams·kiego (ujmują
cy Parys), Czesława Przyby
łę (wręcz znaJwmity w swo
jej mądrości i humaniźmie 
ojciec Laurervty), Jiulię Kos
sowską (sty.Zowa po,ni Kapu
let), Ryszarda Sob>Qile11M1kie(l'O 
(Tybal't). 

Pie11wiaistek komic.imy; roz
j<aśniający zimny k.ol<n·yt tra 
gedii, reprezentO<Waili z po
wodzeniem m. in. Włodzi
mierz Skoczy•l.as, jOJko Me.r
kucjo i Alicja Sobieraj (17Uli1n 
ka Julii.). 

Na z(J)]vończenie s,po:1brzeże
nia innej na.twry. 

Uwaga pierwsza: poniekit<ó
rzy reprezentanci dzi·siejszej 
młodszej generacji w sposób 
cyniczny u.pras.ziczajq poji:cie 
miło>Ści, której - w ich mnie 
nianiu - wysta:rcza ·„oh,ata i 
sz/vło". Dobrze się więc s•ta
lo, źe Teatr Powszechny wy
s.tc1;1>il ze sztuką przyipomina
j qcą, że istnieje jedm<I!k inna 
jeszcze mUość pię.kna, 
szl.achetna, wierna; pebna 
po•śunęceń. Cieszy nas też, że 
romantyzm tej sztwki trafia 
do serc naszej młodzieży, 
która widocznie w sw~jej 
znOJleomitej więk.szo·ści nie 
jest aź tlQJk. bardzo „uws.pól
cześniJona", jak by o tvm 
świadczyły poz01'y. 

Uwaga druga: wielkie po
wodzenie „Rom.ea i J1ilii" 
stanowi jeszcze jeden dowód, 
że Teatr Powszechny wygry
wa na pełnej linii zawsze 
wtedy, kiedy wysw:wia sztu
ki, mogq,ce zmieścić się w 
ramach wie/Jkiego teańiru lu
dowego. 

A wreszcie wwaga ostatnia, 
nawiązująca do teo.,.ii, że te
lewizja zagraża teatrowi. 
Sukces „R.omea i Julii" świad 
czy, źe teatr nie ma. potrze
by o.~Wiać się k.onlourencji 
tel.e.w1z71. Musi jednak wycho 
dzic naprzectwk.o swemu wi
dzowi z na.prawdę atmkcyj
nym r~pertuarem, zrealizowa 
ny.m 11.1e tniniej <Iifmvkcy}niel 

MIECZYSŁAW 
JAGOSZEWSKI 

płaszcze, namioty, 
dywany, włochacze, 
śpiwory itp. 

Królestwo 

kilimy, 
kołdry, 

w budowie 
Budowa fabrykli aJ11iiila111y na 

Wtiid.ziewlie jest w starn·ie barow 
za1erwalThSIOW.a:nyrrn, W s2ystko 
w.skazuje na. to, że termin za.· 
kończenia. inwestycji - 22 lip
o~. br. będzie dok'zyma.ny. Wi
dzeW\Ska „A!ILilana." ucul więc 
XX-lecie PRL. 
Wędlrując PO budow.e . nie 

wi.aidtomo co d kogo więcej po
<1Z.iiwiać: czy nowOCZR~"!r.ą aiI:"
ch 1t.eliJtiuir-e budymików fa.bryki„. 
Czy n'W'OC2ieSlne maszJ:ny i 
vrz.ądli.enri.a... Czy lu&., którzy 
m:mo ciężkiiC\h wamnków i 
dotkliwego Zlimna pra„iują bez 
wyt.cilaJd . .einia i przez cała, zi
mę potrafią ".JJ1:i!:.zymać ea.ły 
f·r<11<1tt robót. Dzięki temu m. :il!l., 
główny budynek wygląoa tak, 
jakby !ploouk.cja miała ru
szyć tiuż, tu~. ZmOIIltor,<,<Jno w 
nim j~ praiwrle, „:n.ajc:ęższą" 
apa1ra.tuit'ę. Obecintiie w J.)Odsta
wowyah oc1dJZJ~ przyszłej 
fabrykii: odidl2li.ale poi!.: meryza· 
c:;i. regenieracjti i przę<lizalrn,i
._-zym InQII1.luje sie ruI'OCią·gi, 
obiegi, urządizlenlia kon!ToJl!lJ()
'Clofnriia~. 
- Surowcem podstawowym do 
produk<iji llllllila.ny jest skład
nik pochodny acetylenu 
a.kryloinitryl, a. ba.rdzo waż
nym - rodanek sodu. Na Wi
dzewie m:ek.a.ją już imponu
jące wielkością zbiorniki -
przyszłe lokum wymienionych 
wyżej sur.owców. Ozek.aJA też 
urządzenia kontrolno - pomia
rowe w głównej dyspozytor
ni. Przekazywane tu będą 
sygnały - i dobre i złe, ob
razuj ące przebieg procesu 
produkcyjnego. Dzwonki aJar
mowe i światclka poi.nformu
ją o każdej awariii i każdej 
nieprawidłowości technolo
gicznej. Czeka.ją również -
w tow.arzystwie ogromnych 
1'lllt' wentylacyjny-ah, m.asiz:yny 
pr.zęd!zalniic!Zle ..• 

Obok budynkn.t głównego, 
pow1staije w szybkrlrn tempie 
la:booatoiri1mn, bud,.ynek El!ler
.S:<t•t.Y'(l2lll..Y. oddzia~ oczw,zczain.ia 
wody li ~ pod 1liiE!innią - maga
zyiny dJa SlllrOWOOw tudiziiei 
gotowyoh wyirobów. 

Niepokoje 
WS?.,.yscy zainteresowani bu

c1ową OOCIZUIWaja iednaf~ pirÓCZ 
r.adio&cl. że :rośnie OIDa jak na 
drożdJżach, pewien ni-copokój. 
Jego źród:lem jest ~ÓWlll;ie ... 
główny sU1rowJec do prodluk
cj~ arnil.an.y - akr:y).omt tryl i 
częśoiioiwQ - roclan.ek sodru.. 
A...k:ryl.oinHa-yl to prodru;kt diO" 
tąd w Po1sice nie wY"l:warzainy, 
::i ii za _gra.nicią r.a.ClZJElj c<ef.1'Cyto
wy. Dla łó..:i7lkiej „Anila.ny" do
starozać go będZJie .kcmbmat 
chemiczrny Ta:rnów !I. Właś
nie - będ!Zlie. Czas pr-zyszly. 
Tamów ruszy w 1>0.loV\<ie roku 
przysZłego, „Aniilla.na" nieOllllal 
w połowie roku obecnego 
(22 lipca.I). Na r·ok bkżący do 
próbnego uruohomien:a fa
h!'.Yki SUlrO<Wiec jest zapew
niOl!ly (WJ>rarwdtziE nie ma 
~eszc.z-e loomtr.aktacji. ale jest 
pr~nie mi1nriist.ra chemii) 
i zaiplainoiwaine 200 ton ainiiłar 

ny ujirzy praiwóopodobnie 
śwti.a tło d.2lienine. P-000Sta.je jed 
na.k otwarta sprawa roku 
Pf17.YSrdego doiąd, dokąd 
'fa.rnów II nie będzie w sta
nie do.sta.rczyć „Anilanie" su
rowca. Skąd go wziąć? Czy 
uda. silę go za.kupić za gra.ni
cą? (firma aingtielsk;a, na któ
rej licencji l:rudowa.na jest 
Jódzka faibiryka - pooa drob
ną ilOIŚOią na ten rok więcej 
D.ie do.stairc.zy), Czy uda. się 
go zaJrnpli.ć w takiej ilil\'!ci, 
aby sprostać 1>la.nowym zat~ 
żeniom - wyproduk<>wa.nia 5 
t~·s. ton a.nila.ny w roku przy
S?'lym? Czy uda sie go zaku
pić w ta.kich termilllW'h, a.by 
łódzka „An.iła.na" z braku su
rowca. nie miał.a pru.stojów? 
(Nie .za.bezpiec:zony Jest też 
Ci!a .• Aniilainy" ten d!l"'.1g·\, mniej 
ważny a:Le ważny sqJ,l"OW.i.ec -
I'oda1nek sodu). 
Porwyższe pytainia k.i€Tlljemy· 

clio !I'€"Sortu ohemhl. &sodu, 
l'>'tóry u.zmal lód:zlką budowę za 
priory<tetową, któcy wytożyl 
na mą tak og,romne kwoty i 
który niie poziwoJii eh)· ba. aiby 
~1towa, droga iln'Wiestycja 
trwa.I.a w beztrży!Jeomym bez
ruchu. 

Przyciz:yny opóinńienia Ta-r
nowa II są na tyle wari.kie, 
że naj.prawdopodobruiei jego 
budowy nie u<iia się orzvśµie
szyć. Tr:z.eba w1ec srz,i.1kać in
nego wyjś·c:.a. Myśli :stlę o nim 
w indi!lllst.er.stw1e, :zibJ<P:a się 
podobn10 oferty zai:rrall1l1·c:zine.„ 

Lod:ziiainrle sielmruilu.iqcy tej 
naijoenme1.si:z.ei :nasz.ei il!lwe
styoj i, i111;westyoj.i, w któr>ej jed!no 
sra1!11()iWljsko pracy koo?Jtu.ie 2 
miliKl!!ly zl. ilnrv.;estycii -· sym
bolu przyiSzł.o.śoi . gdzie mają 
ip:-aioo<wać specjaJinie szlwlP-ni 
od ®iliklu lat w odd'Zaale do
świiadczalnym ,,An1i1am.y' • te
chnicy, i mżyniiJerowi.e -- wie
rzą w pomyśl.ne prze'l>w:yC!ięże· 
nie surowoowyoh kl.opo1.ClW. I 
oczekują realnych za.p..,"Wlldeń 
w tej sprawie... Wierzą tym 
bairoziej, że pam!i.<ętaią słQIWa 
Wl.adysl.aiwa Gomułki z lll~El" 
dia'Wll1l0 .zak1ońC2JOIIlieJ:(O x·1; Ple
nllm KC PZPR: „B,.=:z.ciyslw
syjina ;est S'IJ(l'awa nakł.ac;u na 
inwestyic.ie już rozpocizęte. 
Rzecz główna sprowooza się 
do tego. aby nie dopu=zać 
do pirzekr.acz:arua koorcl<11·yisów 
il!JIWE'Styc.ji kl(J!!l.t]llfll'.lOWan.vcll. 
oraz dJo prz,edllliŻania ich cyk
li. ln'WeSiycje kontynuowane 
mu..orz.ą k<llrzystać z p1eriws:zień
st.wa zgodnde z dą7..eniEm do 
skrócenia cykli inwestycyj-
nych". IRENA DRYLL 

rueszkaficv Polesia 
z okazji XX-lecia PRL 
Wart<>ść oeym.&w sn>e>Jecznych 

mieszkanców Polesia d:La sWeJ 
dzielrru!cy i nua,;ta w ub. r. 
wyraziła się sumą 6 mln 565 
tys. zt. N.a prace w d'Ziedzi.~le 
gos,podarkl komu111alnej .Póś'Wlę
con<> 7;; tys. godzi-n. Dzięki te
mu m. iin.. uloż<l'Ilo 6.3211 mb. 
ch·od:ni·ków na ulicach. 

w ty•m rokiU dlia uC'ZCZenla 
XX-lecia PRL miesizkancy Pole
sia chcą po.dwoić swoje zes:z.lo
roc:me wysilkli. 

Wcrorai;i odibY\l.a się n.all'ada 
roboc:za Dzielnicowego I<omlte
tu FJN, na której omów1iono 
nowe formy org.a-n;izowan!a ozy-I 
nów spolec:zJl'lych. (Kas) 

my Swiatowy Dzień Teatru. spotkania zespołów tea~al
W Polsce stać on będzie pod nych z robotnikami (przy 
znakiem 400 rocznicy urodzin czym dużo aktywności wyka
Szeksplra., stulecia urodzin zują związki zawodowe), z 
Stefa.na Żeromskiego, dwu- młodzieżą szkolną, wycieCZJki 
dZ'iestolecia PRL oraz cizie- d-0 teatru, specjalne audycje 
siątej rooznfoy zgonu Leona radiowęzlów fabrycznych, im
Schlllera. prezy w klubach robotni

W dniu tym, o gocn. 12 czych, bibliotekach itp., itp. 
nastąpi złożenie kwiatów na (M. J.) 
grobach zasłużonych arty-
stów teatralnych, pochowa
nych na cmentarzach łódz
kich. O godz. 15.30 odbędzie 
się w PWSTiF uroczysta aka 
demia dla uczczenia pamięci 
pierwszego rektora tej uczel
ni - Leona Schi:llera. Ku je
go też czci ufundowana ta
blica pamiątkowa ods"lonięta 
zostanie o godz. 18 w Tea
trze im. Jaracza. a w godzi
nę później w teatrze tym da
na będJZie komedia Jana Ordy 
„Igras.zki z diabłem" w in
scenizacji schillerowskiej. 

Niezależnie od tego prze
widzianych jest wiele innych 
imprez okolicznościowych, 
których organizatorem w p<>
ważnej mierze jest TPL. Z 
jego inicjatywy 23 marca o 
godzinie 17 odbędzie się w 
MDK spotkanie młodzieży z 
najpopularniejszymi aktorami 
łódzkimi. Staraniem TPL 
ukaże się również na mieś
cie piękny artystyczny pla
kat, propagujący Dzień Tea
tru. TPL ufundowało też na
grody dla recenzentów łódz
kich, które wręcr,one będą 
wyróżnionym 26 marea na 
specja1lnej uroczyst.ości. 

neurus obchodzony 
w Łodzi 

Neult'us - tak Się naeywa 
o bch odz<>!le 21 ma.rea oo ax>nad 
2000 Ja1t ku.rdyjSlkie święto n.a
rod(l'We. Dzisiaj do Lodzi przy
jeżdżają studiujący w eałeJ Pol 
sce Kurdowie, kitónzy WSIPÓlnie 
ze s1'u.d en tam i Lrackńimi ucz,c:z.a 
swoje świi:.to. W <>~gaini7.acji Jm~ 
pr-ezy pom<>gła im Rada Oklrę
gowa ZS'P. (a.I) 

Inspektor sanitarny . , . 
WYJ8!!iDIB 
Państwowy inspektor !ll&ni· 

tarny dla m. l.oodzi wyjaśnia, 
iż występują.ee u niektórych o
sób odczyny po szczepieniu 
przeciw durowi brzusznemu pod 
postacią odczynu mlejS>COwego 
oraz objawów ogólnych - wy
sokiej gorączki, bólów głOwy, 
niekiedy l brzucha oraz nud
ności - należl\ do normalne.I 
reakcji na tę szczepionkę. Obja 
wy p&Wyższe mogą trwać do 
3 dni; w wypadku ich wystl\• 
pienia należy J><Nlać środki prze 
ciwgorączk<>we (pyramidon) o
raz miejscowo okłady z płynu 
Burowa Pod ceratką. Jedynie 
w wypadku wybitnie nasilonych 
lub przedłużaJl\<CYch się dole
gliwości należy zwrócić się do 
lekana rejonowego. 

Czyje plany? 
W Prezydium MRN w Kolusz

kach znajduje się do odebra
nia rulon szkiców I planów w 
tekturowym futerale. które zna 
Jazia mieszkanka Koluszelt. z 
Inicjałów wynika, że zgubłł je 
łodzia.nl:n. 

Wiosna przychodzi 
co 365 i ćwierć dnia 

- Spó:bnile<ł 
się o Jeden 
dzień. 

Wsa:ystko 
przez tę wiool· 
nę, która 

jak każda ko 
bleta - ma nie 
stall\ date 1HO 
dzln .•• 

Nasi Czy>tielnl
cy zaipytudą., jak 
to jest wlaściwie 
z datą pierwsze
go dnia kalen
cialr:'llowej wioony 
w ro-k.u o1:>ec:
nyrn. j.ak Wl,ado
m<>i; roku ;prize
&t~ym. ZJw\rócl 
liśmy się d'O Ka 
tedlry Astronmnii 
Teocetyczne:j i 
Geofizyki Astr-o
nomi02llle;I Uini
wersyitetu Jagiiel 
loń3kie.go w Kira. 
kowie, gdzie u
dzielono nam 
g.airśct :Ln.fo!Vn.atji 
na ten tern.art:. 

Wiosna ~Yll'la się co 
365'/• dnia. Talbela naUlk:oiwa 
wytkazuje więc„ że w tym r&
ku początek wiosny przypada 
na dzień 20 m.att.a, godz. 15.10 
(z dokladnością oo l md'!lłllty). 
W przyszłym roku IH:dzlemy 
mieć początek wiosny równiet 
20 ma.rea. ale ok.oilo godlz. M. 
W 1966 irolou w!OSlna ~e 
Siię :?Jl ma<rc.a; miniej Więcej a 
godzillly po ~ocy, a w !ltll• 
stepnyun :roku przestępaym 20 
mamea ok·e>Ło g,od2. 15. 

Poru.ew.ad: z wczarajmiego ty
turu ru1:>ryGol „,co <I/zień n.i.esie'~ 
wyruk.alo, że wlO!Slll.a r~ 
na się dCl'!>ie<ro dlZli.ś', :imzyzn.aUąc 
slę d<> poarryflti, ~as:z.aany 
naszy.c!h CG1:yteln.ilków, tycżąc 
a·bY ,.iprawiclizi.wa" wlOST!tll; bo to 
jest na!l1w.ażmlejS7le," przy=ła ;jak 
nadl!Jll'~. (k) 

Handel 
przed świętami 

W niedzielę 22 marca. &klepy 
baney oitól!n~j i 
ek.J.e,py mięsn<>-'WęCllillliamk!ie 

będą nieczynne. Natomiast 
„~". ouk!iietm:ie i owio

<'".aa:iniie. kaw.iiaa:nie i l'ElStaura
cje oracz; kwu.aciarnie ezynne 
będą ja.k w ka.żdą nied~ę. 

Sklepy- z arlylrul!ami J)ll7Je!ll:Y
i>J\)wymi czy\l1llllC będą od gOOz. 
lG do 16 bez J)II'Z.i€lrWy obiado
wej. W ~ek„ 23 ma.r
e~ sklepy bramrż:v SPOŻY'W'Ore.i 
i resta/ocacje ozynn-e będa 
nonnaJ.nie. Sklepy branży 
przemysłowej czytnne w po
niedrzliałki od 10 do 1fi obwar
łe będą od 10 do 18, nato
miast: pozo.stałe, C'ZY!ru"..e od 11 
do 17 - ot.w.arte bę:lą od 11 
do 19. Sklepy mięsn<>-~i
ruarnkie bed~ zamknięte. W 
.~niaoh od 24 do 2'1 ma.rea 
wszystkie placówkli. h:mdlu de
tali=eiro brainży spożywc:2le'.i 
l pr2lelllVSÓO'Wej oirarz; f€1Staiu:rar
cje otwarte będą ja.k w każ· 
dy dzień tyg>Odnfa. 

~----------------------------------------·------------------------------..---~ 
Dzień powszedni Temidy 

Cena lekkomyślności 

Z 
ycie i zdrowie ludzkie nie da
dzą s'ię ująć w r~y żadnych 
wymiennych wartości material

nych Są bez.cenne. N1e brak jed
nak ' ludzi, którzy powtary.ając tę 
prawdę stwarzają, częstokr«: nieświa 
d()IIDie, sytuację stanow1ą':ą P~tencjal
ną grożbę dla tych naic~nmejszych 
skarbów Ziemi. Sytuacie te nie 
zawsze wprawdzie przynoszą tragicz
ne efekty, ale - przy pewnym splo
cie wypadków, przy pewnym zbi~gu 
okoliczności - z a ws ze takimi 
właśnie efektami gr oż ą. 

J:t. 

W itold S. nie należy d-0 świeżo 
upiecz.onych kierowców. Ma . na 
swym koncie wiele setek k1l<>

metrów i wiele godzin spęd~onrch 
za kółkiem swej służbowej c1ęzarow
ki. 

Owego krytycznego dinLa 29-letni 
Witold S. l?ial wozić wełnę drzew
ną. Na samochód mieściło się „wy
godnie" 5 bel, ale kierowca lubił 
pośpiech: na wierzch ułożył belę 
szóstą. I m1Y.i:c nie byłoby w tym na
wet nle złego, gdyby za.dał sobie 
trud, by ją solidnie umocować .•• 

Na krętych i niezbyt gładkich 
jezdniach ulic, którymi jechał, dodat
kowa bela czyniła przeróżne harce, a 
wreszcie na ruchliwej ulicy . 22 Lip
ca, jej punkt ciężkości przesunął się 
poza burtę skrzyni ciężarówki. 

Wspomniany na wstępie splot wy
darzeń sprawi?, że w tym właśnie mo 
mencie obok samochodu znalazła się 
Emilia S. Głuchy łoskot spadaJącej 
100-kilogra.mowej beli welny drzew
nej zbiegł się z jej okTZyldem p-rze
rażenia i jękiem bólu. 

W trzy dni później Emilia S. za
kończyła życie. Sprawca jej śmierci 
zala;muje ręce z rozpaczy, przekonu
je s·amego siebie i innych, że prze
c!eż on tego n i e c h c lal, że 
nie zdawał sobie s•prawy 
z niebez;pieczeństw·a. 

D7llś już ""'ie, już zda.je sobile spra 
wę, a.le wdedzia. ta. poeh«męła. !udzkie 
istnienie. 

* K ronjki sądowe notują, nieS'ł:ety, 
wiele p-Odobnych wypadków. Na 
jednej z lód.zkich ulic nle OS'Zal<>

Wlli!ly wykop zasypał robotnika, w 
jednej z podmiejskich miejsc<YWości 
z kolei nie zabezpieczona dostatecznie 

tarczowa piła mechaniczna porwała wiedzieć, że nie "Wd1no lekcewatyć 
zbyt ciekawego obserwaitora, gdzie niczego - choćby z pozoru byla to rzecz 
indZiej znów ~niano o asekuro- mało waiżna, drobnostka - co w kon
waniu liną robotnika wieszającego sekwencji gr o z i ć m o ź e życtu 
dekorację na pozimnie III piętra... i zdrowiu ludzkiemu. 

Zdarza się też, że odpowiedzialne 
i grożne dla życia prace zleca się 
ludziom zupełnie do tego n:lepowoł~ 
nym. 

Kier<YWnik budowy - wiadomo -
ma dużo zajęć. Nic jednak nie uspra 
wieclliwia Eugeniusza P„ który w 
pośpiechu polecił nadzór nad rozbiór
ką baral,ów„. maga.zynierowf. Maga
zynier, owszem, mógł sprawować 
opiekę nad odzyskanymi z rozbiórki 
materiałami, ale na samym pl"ocesie 
rozbiórk>i nie znal się wcale. 

Efekt nie dat na siebie długo cze
kać. Dwie walące się ściany zagr<>
ziły życiu robotników. Tym razem 
szczęśliwy zbieg okolicz
ności sprawił, że skończyło się 
„tylko" n:a powa.żnych obrażeniach 
ciała.(!) 

Inny kierownik innego przedsię
biorstwa w pogoni za efektami pro
dukcyjnymi odkladal „ad calendas 
Graeca.s" sporządzenie oslon niebez
pie1m1ych crzęścl maszyn. Odkładał 
tak długo, dopóki jeden z robotników 
nie dostał się w tryby, a kierownik 
- za niedopełnienie obowiązków, co 
S'P<>Wodowa.lo śmierć człowieka - do 
więzienia (!) 

Nic nie pomogły tłumaczenia, że 
on tego nie chciał, że nie wiedział„. 
Nie chciał - to prawda, ale w i e
d z i e ć p o w i n i e n. Powinien 

Z byt wysok.a jest niejednokrotnie 
cena ludzkiej lekkomyślności. 
Z.byt tragiczna., by m<l'Żtla się z 

nią biernie godzić. Sprawcy winni 
nieumyślnego spowodowania śmier
ci czy kalectwa stają przed sądem, 
ponoszą kary. Ale najsurowsza prze
cież kara nikogo nie może wskrze
sić. nikomu nie przywróci zdrowia. 
Stąd - nie umniejszając wycho

wawczej roli orzekanych przez sądy 
po zaistnieniu tragedii 
wyroków konlecrmość Nl'ZWinięcia 
szer&Zej akcji przeclwdziia.la.jąeej 
skutk-0m lekkomyślności czy braku 
posza.no·wa.nia. dla przepisów. I w tym 
v.-ypadku - gdzie zawodzą inne a.rgu 
menty - można sięgnąć do ka!!", do 
wyciągania konsekwencji na drodze 
służbowej czy administracyjnej. Ta
ka kara - obok niewątpliweg-0 z.na
czenia wych<J1wawczego ma i to 
niebaga1telne znaczenie, że w wielu 
wypadkach m oż e z ap ob i e c 
t r a g e d i i. A o to przecież w 
pierwszym rzęd·zie chod2li. Wszelki 
liberalizm w takich przypadkach jest 
więc społecznie szkodliwy, jest 
jeśli nawet nie karnym - t.o co naj
mniej m <> r a I ny m p r ze s t !: p
st we m. 

JANUSZ KRAJEWSKI 
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Szerzei spopularyzować 

Z bi1etu liniowego nie ko
:rzystam, ponie•waż bilety te 
eą :za drogie w pOll'ównaniu z 
a bon amen tem pTacowndeozym. 
Jak wiadomo, ceny biletów 
na 1, 2 lub 3 linie zostały 
1Skalk.ulowane na 20, 25 i 30 zl. 

„migawki" 
runka.eh nie wpłynie byna.j
mnlej na zmniejme:n.ie wpły
wów kasmvych MPK. P1·zy
kładowo mogę podaó- swoją 
sytuację. Jeżdżę do pracy 
jedną linią i posiadam abo
nament pracowniczy za 7,80 
zł. Łącznie z biletami na in
ne trasy wydaję obecnie oko
ło 22 zł miesięcz:nie na ko
munikację tramwajową. Bile
tu okresowego na jedną Unię 
nie wykupuję, bo on mnie 
nie urządza, natomiast chęt
nie wyku.pillbym bilet na 3 
linie za 30 rz.l. Sądzę, że ko
munikacja kosztowal<!!by mnie 
wówcza·s miesięcznie około 
35 złotych, a zatem więcej 
niż obecnie, ale i wygodę 
mi<il'bym większą. Słowem 
kO!l'zyść zairówno dQa MPK, 
jak i dla pasażera. . .. 

Jeśli chocliz.i o układ lmn 
tramwajowych w Lod~ - to 
uważam go za dobry. Niedo
ciągnięcia, oczywiście, są, ale 
będą mogły być USUWaJ!le 
stopniowo. 

Dla przyśpieszenia dojazdu 
do pracy i z pracy do do-

ł 

Pu b 1 i ko wa n e dziś listy to w Lipsku na rezygnacji z ku 10-przejawów ważnych na l stankami, proporcje cen itp.), przy zakupie w kiosku blocz-

· uniwersalności (tylko migaw- ok.res nieograniczony, czas zu 
streszczeni a pięciu na j 1 e p szych kl), innej relacji cen miga- żyty na kupienie jednego bi-
- wyróz'n1'onych przez J'ury - prac, wek i biletów ulgowych itp„ !etu byłby minimalny, aprz.y 

natomiast w Pradze pasaże- niskiej jego cenie trudno by-
k t 6 re wpłynęły do nas w ramach rowie muszą .mieć odliczoną !oby mówić o zamrożeniu 

gotówkę na bilet i ponosić środków obrotowYch obywa-
na s ze j komunikacyjnej ankiety. iinne drobne niewygody. teli. 

t · k · t · y W związku z niejednokrot- Jest to niewąt.pli·wie kw~tia 
Py an1a an 1e Y - przypominam - nie kwestionowaną koniecz- pewnego przyzwyczajenia, np. 
brzmiały : nością zakupu biletów poje- nikogo nie dziwi konieczność 

dyńczych w kioskach 1,Ru- zakupienia biletu PKP w ka-
l. Co należy usprawnić w sa- chu", stwie!l'dzić należy, że sie, nawet gdy się to robi na 

moobsłudze tramwajowej? względy techniczne i O!l'gani- odtległy termin. 
zacyjne uniemożliwiają po-

2 • D 1 ac z ego ko r z y s ta s z ( n i e łączenie tych czynności w 

·korzystasz) z miesięcznych bi
letów liniowych? 

3. Uwagi dotyczące układu li
nii tramwajowych. 

4 • I n n e pro po z y c j e us p r a wn i e • 
nia komunikacji miejskiej i pod
miejskiej. 

TADEUSZ LADRA 

, __ ,,_,,,_ 
Do śródmieścia po kulturę 

mu oraz rozładowania w pew 
nym stopniu ścisku na li
niach tramwajowych byłoby 
wskaza.ne - moim ooaniem 
- w godziinach szczytowych 
uruchomić peryferyjne linie 

autobusowe do śródmieścia -
oaywiście w miarę możnoś
ci - ulicami, na których nie 
ma tramwajów. 

KAZIMIERZ 
PRZEGALl~SKI 

pętlice . w środmieściu 

Występując w interesie 
własnym oraz kilku setek ty 
sięcy klientów MPK, propo
nuję: 

I zrezygnmvać z rozpo
czynania nauki w szko
łach o godz. 8. Chodzi 

godz. 21-23 zniechęca do od
wiedzania kin i teatrów. 

5 Samoobsługa w rodza
ju tej w autobusach na 
ul. Ji>iotrkowskiej, czy W Warszawie takie bilety 

kosztują odpowiednio 12, 15 
i 18 zł. Różnica kolosalna, 
ustalenie w Lo•diz.i taryfy wyż 
szej prawdopodobnie jest nie 
ocl.'W!'acalne, o co zresrzJtą nje 
można mieć żalu, zwali:ywszy, 
że i tak wszystkie MPK w 
Polsce s·ą deficytowe. Jest 
jednak inne zagadnienie, a 
mianowicie, dlaczego prawo 
:nabycia 1, 2 1ub 3-'1.iniowego 
biletu uzależnione jes•t od 
rtTasy dojazdowej do pracy. 
Uwa.ża.m, że pny poo:ostą.wJe
nlu ta.ryły 20, 25 i 30 zł, na
leża.Ioby dać wszys~k!lm pra
cującym prawo na.bycia. bile
tu np. na 3 HDJie, na.wet gdy
by do pracy wystairczał-0 do
jeźdżać tylko jedna, Unią. 
I znów nasuwa s·ię pO!l'ówna
:nie z Warszawą, gdzie chyba 
więcej niż połowa świaJta pra 
cy korzY'sta z bL!etów na 
wszystkie JLnie komunikacyj
ne (tramwaje + aiu.tobusy + 
trolejbusy = okolo 100 linii) 
iza 36 zł. 

• 
I 

Pomogą: 
przebicie nowych ulic 

szą linią polączyć dwa P'llnk
ty". 

Przyda.ł0oby się tei! szybsze 
rea.gowanie MPK na nde
równoimierne lub zmilenia.jące 
się w różnych p-011'a.ch dnia 
p()tneby poszcz.ególnych dziel 
nic. 

głównie o szkoły średnie, 
ponieważ szkoły podstawowe 
są przeważnie blisko miejsc 
zamieszkania. uczniów. 

2 Część bi= i urzędów 
powinna taikże l'<)Zpo
crzynać pracę o 8.30 lub 

wagonu be.z konduktora tyl
ko częściowo zdaje egzamin. 
Ludzie przyjeid.żający do Lo 
dzi z innych mias·t bardzo 
nieładnie wyrażają siE: o tym 
.;wytna.la1:?Jku", ponieważ do1pie
m w czasie jaz<l..y diowiadują 
się. że :zm.aleźli 6Thę w k:olizj·i 
z ')Yraiwem. Samo~bslu;:a po
winna. polegać na. możliwości 
,.:!!amoobsłużen.ia" się w auto· 
bus.ile lub tl"ltmwa.ju. W,da.ńa
lem tafoie 002JWlązainle w Mo.s.
kwie. Myiślę, że można ie 
'"'prowa1dziić na Hn1aoh mruiej 
obcdążonycli. UrządiZ>Elr1L<! to 
}est ba1rdzo proste i ma~ je 
wyk<mać !;;ar.idy z.al<;laid meta· 

Dla poparcia swego wnios
k.u podsuwam do ~entualne 
go zanalizowania przez MPK 
111astępuj ,ące argumenty: 

a) prawo jeidżenia. tą sa
mą linią wielolu•ot.nie w cią
gu druia. tam i z p01WTolem 
jest nikomu nlepo•trzebne, a 
w każdym rMJ.ie tylko w nie
których wypadkach może byó 
pnyda.tne, 

b) łodzianf.e skarżą sdę na 
powolny bieg łódz.kJch tram
wajów. Przyczyny są znane 
i nie potrzeba dch powta
rzać. Raidykalnego sposobu za 
!radczego w tej chwili nlikt 
nie znajdz.Je i można opero
iwać tylko półśrodkami. 

Właśnie bilety kiilkuliniowe 
1!11\ jednym ze sposobów przy
lpiesz,mria. po•ruSJZanlia. S!ię po 
mieście ber.1l zwiększa.ma. &zyb 
kości jazdy tra.mwa.jów, bile
rty te bowi·em umożliwiają 
wsiadanie do pi€1'Wszego 
tramwaju, jaki nadjedzie, a 
ten z kole.i chwY'ta dalej in
ną linię, do skorzystania z 
iktórej dany bidet uprawnia. 

W pewnych przypadkach 
może być wygodniejsze sko
rzystanie z komunikacji prze 
siadkowej dla uniknd<;cia 
ścisku, jaki w danym mo
mencie panuje na HniJ. bez
pośredniej. 

Wymienionych powyiej ko
rzyścl nie da.ją abonamento
we bilety pracownicze, nato
miast dają je bi'1e•ty ok:reso
we, ale przy bilecie jedno
liniowym kozv.yści. te będą 
ograniczone. · ' 

Warto przy tym 7JWII'ócić 
uwagę, że bilet 3-Hniowy jest 
obecnie mało <fila kogo osią
galny, gdyż rzadkie są rela
cje dojeżdrż.ahia do pracy 3 
liniami .Pod tym wz.gil.ęc.'lem 
muszę przyznać, że uklaid 
tras tramwajowych jes1t za
sadruiczo dobry. 

c) Samoobsługa w tramwa
jach w sensie własnoręczne
go kasowania aibonamentów 
przyniosła korzyści tyiko 
MPK, bo zmniejszyła liczeb

Co na.leży uspTawnić w sa
moobsłudrze tramwajowej? 
ChY'ba tylko rozszerzyć ją na 
wszyistkie wa.gony motorowe 
i wykorzystać sa.moobslugę 
dla zwiększenia ilości wozów 
na zatłoczonych liniach. 

Nie korzystam z biletu ll
:niowego, gdyż mogę jecha_ć 
do pracy kilkoma 1Lmam1. 
Przy tak nieregularnej, jak 
w Lo•dz.i, komunikacji. ko
rzys•tanie z jed!nej li.nil rów
nałoby się ciągłym spóźnie
niom. 

Ukla.d UnJI tramwaj()wYCh 
jest chyba. im;emyślany do
brze. Ma.le za.strzeżenia moż
:na wysunąć w stosunk-u do 
linii biegnących od Rad!o-
5>tacji: trizy spośród czten:ech 
prowadzą do Pl. Niepodległo
ści lub jego oko.lic (2, 22, 27). 
Bardziej celowe byłoby akie: 
rowanie jedinej z tych linii 
na Kw..iny, Żabieniec, Julia
nów czy Helenówek. 

IAnie biegnące z ul. Li
man-0·wskieg-0 l!ll\ za. długie i 
nakłada.ją. się na. siebie (np. 
21 24). OS'tatni10, nie wie
d~ieć czemu, 21 jeździ a.ż do 
żaibieńca, a - moim zda
niem - lepiej byłoby skie
rować tam krótszą i luźną 
llnię 25. Tramwaj 24 z po
wodzeniem można by popro
wad~ić ul. Gdańską, a 21 na 
Widzew, zamiast na Zarzew. 
Dałoby to polączen.ie Ba.Jut 
z Widzewem. Sam W~dzew 
też nie ma szcrzęścia. d.o po
myślnego układu. Od Ia.t po
stuluje się s·kdeir01Wanie z Wi
dzewa. tramwaju w stronę 
DW1D<rca. Ka.lisill!iego, 

J.nne prop.ozycje, to prze
de wszystlkim ja,k najszybsze 
zllkwJdowanle korka, który 
w mllliej.szym Iub w1ęk.~11:ym 
nasileniu występuje w okoli
ca.eh Obr. Stalingradu, Za
chocł.niiej i PI. Wolnośct PTa
wie połowa linil l~k.ich 
tramwaijów traci tutaj dro
gocenny czas. Ra<ly1rnlnym 
środkiem je.st przebicie u[. 
żeiroms·kiego na pól:nocny 
wschód przez Koziny, .żu
bardź i (la.lej do Zgierskiej, 
a.ż do stworzenia pólnc,cnego 
Q•bwodu (zamlkndę<Jie przy ul. 
Kopcińskiego), podolbnie jak 
to się robi obecnie na po
łudniu, łącząc Chojny z Pa
bianicką. 

ność dtużyn kondiuktorskich, Skrócenie tras można o
natomiast dla pasażera jest siągnąć też przez wybudowa.
wygodniej, gdy abonament n.ie nowych pętlic w śród
skasuje konduktor. Wyirodą. mieścilu wokół placów, skwe
na.tomia.st dla. pua.żerów by- rów i pall'ków. Krótsze trnsy 
łc>by większe sp()lllulM'~owa- i pęblice w śTódmieściu mia
nie biletów ok1·esowych, c-0 lyby dla Lodzi ważną dodat-

. niestety, nie jest odpowled- kową zaletę: p!l'zy cod<zi·en-
ni-0 udastępnfone. nych za:kłóceniach komunlka-

d) Spneda.ż wlęmej U-09- cyj:nych byłaby możność ~zyb 
cl biletów lcilkulini·ll'WY,ch na sze·go zawrócenia pociągu i 
bardziej tolerancyjnych wa- tym samym ,,'~.koozen1ia.'~._.W: 

.fii ;JlZIENNlKlU)DZ~1~~.(5379) : 

:ro~klad, co z.~pobiegłoby jeź
dzie „stadami . 
Choć to bl'Zmi parradoksal

nie miasto o ciasnej zabu
d~ie należy p~ryć jeszcze 
bardziej gęstą siecią tramwa
jową, co spowoduje rozluź
nienie owego dokuczliwego 
przeci.ą.żenia arterii, gdzie o
becnie tramwaje s>tale „dep
czą sobie po piętach". TLtiaj 
na pierwszy ogień (poz,a wy
żej wymienionym projekt~m 
północnej obwodnicy) propo
nuję ulice Tatrzańską, Kop-

cińskiego, Lutomie!l'ską, Mo
dTą, Przędzrulnianą. Można by 
się też zastanowić nad pro
jektem wybudowania tram
wajowej linii w pobliżu Ko
lei Obwodowej - skoiro ko
lej nie może u nas pełnić 
roli komunlikacjl miejskiej. 
Ten os•ta.tni projekt spowodo
wałby zniknięcie nlelogicz... 
nych tras: 18, 20, 23, 24, któ
re przypominają dowcipy ry
sunkowe z „Prrzekroju" z ro
dzaju „w jaki spos·ób najdiłuż 

Komunikacja z peryferiami 
pozostawia także jeszcze du
żo do życzenia. Mieszkańcy 
gęsto zaludnionych dzielnic 
robotniczych lulb nowych o
siedli (Dołów, Stoków, Ret
kini, Chojen) mają dziś naj
więcej powodów do niezado
wolenia. 

Szere.g posunięć ostatnich 
lat ulżyło mieszkań®m Ru
dy (linie 26, 27). Naidal cze
kają Ifolenówek, Brus, Ko
chanowka. 

Największymi · przes'Z!koda
mi, jakie 1S•toją na drodze u
lepszenia komun.iikacji tram
wajowej, jest głód mieszkanio 
wy (niemożność dokonania 
wie•lkich wyburneń, trudnoś
ci z zamianą mieszkanda bli
żej miejsca pracy itp.) i de
ficytowość MPK. Popra.wę 
sta.nu 1"7.eczy mo-Lna. o>SJągnąć 
tylko d:Mała,ja,c na. wszystkich 
froota.ch, a więc prze.,; jed
noczeBne: zwiększen,ie sa.mo
obsługl, podniesienie ceny 
biletów, powiększenie ta.boru 
autobusowego, ciągle bada
nia. na.d ukła.dem linii i frek
wencji, bud()wę nowych a;r
terJi, toiroiwisk i pętlfo orarz 
prz;ez pc>dnles1ienle sprawnoś
ci służby ruchu MPK. 

TADEUSZ BLASZCZYK 

„SAM" w obecnei formie 
nie ma przyszłości 

Wiadomo, że w innych m1•a 
sitach, takich jak Warszawa, 
Poonań tzw. migawki znaj
diują większą Hczibę amato
rów, aczkolwiek za.pewne nie 
taką, jak.iej oczekiwali ini
cjatorzy tej formy sprzeda
ży bi.hitów. 

Wydaje s·ię, że w nasz.~rm 
mieście wynika to z na•stępu
jących specyficznie łód:zkich 
przyczyn: społeczeństwo lódrz; 
kie składa się w przeważa
jącej mierze z p;ra~ow1111ków 
fizycznych. Robotmcy rza
dziej pTzyjeiżd1żają do śród
mieścia po pracy. W związ
ku z czym nie kalkJUluje im 
się migawka za 20 :zJł, pod
czas gdy już za 7,80 zł oh:zy 
mać można abonamen.t zata.t
wiają·cy minimum potrzeb ko 
munikacy}nych. 

Samoobsługa. przyjmie się 
tylko wtedy, jeżeli koirzyścj z 
niej będą udziałem zarówno 
MPK, ja.k 1 pasa.że<rów. Zysk 
MPK (osżczędność na ula tach 
kon<luk;to·Tskich) je.;t tylko 
zmnd.ejszem~ _ d~cyitu. -

· Nie powiITTno to jednaik 
oznaczać rezygnacji z wsze1-
kich elementaTnych wygód 
na•leżny<eh pasażerom. Pasa
żerowie nie powiruni przynaj
mniej tracić na wygodzie 
obs'lugi w SAM-ach w stosun 
kJU d<> stanu wyjściow<>.go, 
zwłaszcza że jest to toch.nicz
nJe i organizacyjnie możHwe. 

Poilsiawą. sys•temu SAM 
jest dogodna i cel01Wa. kon
strukc,ia ka.sownlka.. Niestety, 
ani konstrukc,ia. kasOW'Illika. w 
autobusach linii 57, ą,nd w 
tramwajach nie spełnia. tych 
wymagań. 

Kasownik tramwajowy nie 
zabezpiecza intocesów MPK 
(istnieje możliwość wielokrot 
nego korzystania z jednego 
przeja:uiu, nie nadaje się na 
biilety pojedyńcze) j.es't także 
niewygodny dla pasażerów 
(trudno wycelować w ··po
trzebne miejsce - 7JW1laiszcza 
osobom sta;rszym, konieczna 
dwuTęczna obsluga). Konstruk 
cja ta 111ie ma praY's,zlości. 

Należaloby pnesb:zec przed 
bezkrytyc-.lnym naśladow
nictwem „wypróbo·wa.nych" 
systemów SAM, modelu Mo
skwy, Pragi rn:y Lipska. 
Wszystkie te syjjtemy są pół
środka.mi, posla.da..Jącymi ja
kik; wa.dy. które zda.ją tylko 
ja.ko ca.łość egzamin. W Mo
skwie system SAM oparty 
jesrt: na dy'Scypl~n1e s·polecznej 
ora:z na. warunkach lo~al"'. 

. o godz. 9. 

3 Połączyć bezpo.~r~dnll11 
środkiem kornunilkaCJt 
nowe dzielnice ze śród 

mieściem. Np. z żubardzia 
nawet do najbliższego punk
tu śródmieścia trzeba się 
przesiadać. Proponuję połą
czenie ulicami: Kasprzaka, 
Tyhury, Lutomiea:-ską, Zach-Od 
nią do Placu Wolności. 

4 Zwiększyć ilość kursów 
li.rui 65 (a także do in
nych no>wych o&ledli) w 

sobCJlty i niedzlele W1·ecU>
rem . Jak wiadomo, na Zu
bair<lziu nie ma ·ani jedne,go 
kina ani teatru, a nawet Do
mu Kultury. W związ,lrn z 
tym „po kulturę" trzeba je
chać do śródmieścia. Powrót 
ze śródmieścia na Zuba.rdź o 

lowv w Lod~ • . 

6 My.ślę, że mo~na taikże 
Wliiele pop:raw.ić 'll\vięk-
~OOl!lf kontro'!\ prze-

111.r:rega.nfa. ro~kladu Jazdy 
przea: ira.mwaJe. Gd,yi.Jy k.on
tro1erzy więcej tym się iint.e
resow.9.ii la inie tylko t;ym, 
czv pasaoże.r n11l b!Jet). to zo
ba•azyl<ilby wiele raizy 1ad.ące 
jf'Clen za drugim tram_y.i1 .-e
llini:I 11, 21, o. także innych. 
Myślę, że to powoduic więk
sze shraty 111.iż 11'2ladik'.> t.ra.f•lia
jący się pa.sa7.ell' bez biletu. 

JAN MĘDRYK 

Likwidować przystanki 

ale rozsądnie 
Uważam, że w wa·gonach 

samoobsłu,g<J1Wych jest zbyt 
mala j.lość kasowni·ków. Trzy 
ka.sowniki na caly wagon, to 
ruewiele. Dlaczego brak kh 
na przednim pomoście? KDn
strukcja. kasowników nie na
leży do najlepszych. Trzeba 
rzas·tanawi.ać się, w dakim 
mi·e.jscu usta.wić bilet, poni·e-
waż malo widocz,ny jes<t -
stempeI dzi:ur'kujący. Pewien 
kłopot stanowi lrnsowaini.e bi
letów podczas jazdy, k·iedy 
ma się zajęte !ręce. Ctcy nfo 
można. wPrmva.dz~ó kas-0wania. 
biletów pedałem? 

Uważam, że bilety li.niowe 
nie p1>wJnny za.mykać fiię na 
3 Unia.eh. Pow.inny być one do 
stępne na dowolne linie, na.j
C1Lęścdej uca:ęsz~ne pnez ku 
pującego, a jedyny wa.runelt 
sta.nowilby ta.kl wybór lin.i~, 
który zapewniłby do·jarzd do 
pracy i climin01Wa.ł korzysta
nie z bile.tów pra.cownicrzych. 

Ceny bi,letów liniowych s·ą 
obecnie n.ieco za wysokie. 
Nalciy się liczyć pne~et.i: z 
faktem, że poważna ilośc osób 
korzysta praktycznie tylk_o 
dwa razy d"Liennie z t~ bi
letów, kupując je raC:ZeJ dla 
wygody. . 
Dużo do życzenia pozosta

wia niemal przys·łowiowa 
„6". W okolicach EC II wsia 
da bar·dzo dużo osób, a lil1la 
„6" jest jedyną ll:n.ią łączącą 
tę część miasta ze śródmleś
ciem. Może udałoby się wp.ro 
wadzić jakąś lillllię odrciąża.ją
cą tę tak bardzo przeci;iżo
ną? Ta doda,bJwwa przebie
ga laby ul. Wróblewskiego do 
Pio•trkowskiej i Swiercz~w
skiego. Ba.rdz,o slabe polącze 
nie posiada również Widzerw 
ze śró-dmieścil')m, tym l>ar
<lzlej, że Widrzew jest to dzleil 
nica nowo budują.ca się. Du
żo gorsza sytuacja. istnieje w 
dzielnicy Dąbrmva, skąd 
pra.ktycznfo nie ma. zupelrule 
po.Ją.czeń ze śródmieściem. 
Uważ<'-m. że samo·ohs•Juga, 

a wlaściwie bile1y liniorwe 
mają duże perspe:k.tywy n<t 
przY15.zl:o.ść, pod wa.runkiem, 

że staną się one bardm po-
pUJlarne. Bilety te są podwój
nie ko.rzysLne: raz dla MPK, 
ze względu na ograniczenie 
persone:lu, a drugi rarz. dla 
pasażerów - wygoda, s2yb
sze wsiaidanie do wagonu 
(nie tworzą się korki wokół 
kondrukto<ra, cny kasownika). 
Obecnie mają one jeszcze kil 
ka wad, o kt6!l'ych ws'p()m.niia 
łem wyżej. 

Zlna&nle polepszyło.by s:v
tuac.lę • wprowa.lkenie przez 
MPK zegarów dla. motorni
czych, umlńllwia.jących k&n
trolę czasu jazdy. Urządz.en!a 
takie kiedyś istniały. Od 
pro;wadzących pojazdy nale
ży surowo wymagać ~w1ą
zywania sfE: z planowej 

~ 
jazdy a roz,klad jaz.dy usfa.
lić ~d kątem maksymalnej 
prędkości przeja.zdlll. 

Wprowadzenie na ul. Piotr 
kowstką diużych a.utobU!ÓW 
„Jelcz", to rzecz bardzo ko
rzystna. Jedna.k skasowanie 
przysta.nków autobusO'WYch 
na. odcinku od ul. ~wierca;ew. 
skiego do ul. Pnybyszewskle 
go uważa.m za. nlesłuS1Zne. 

Ws.zystkie wymienione 
pTzeze ltlJnie propozycje rna
ją oczywiście oha:rakter 
„podstawlen.i.a miednicy w 
mies•z.lcaruu, w którym dach 
przecieka". UwM;a.m, że praw 
dzlwe roo:wląl!:anłe problemu 
k()munlkacjl w naszym mJeś
c.le zwh1,zane jest z poważną 
przebudową na.szych jezdnJ 
oraz z p()wa.żnymi fnwnstycJa 
mi, z którymi to ,jednak 
MPK i MRN ba.nl·z,o się ocia, 
.gaj", na.ra.ia.jąc miCdl'lkańców 
drugiego pod względem li
czebno>ści mla~ta Po·lski na 
dodatkowe k!n·p0;ty. 

KRZYSZTOF 
JANUSZKIEWICZ 
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s = I SKLEPY z MEBLAMI ·:JUTRO OTWARTE I I 
§ W niedzielę przedświąteczną, dnia 22 marca 1964 r. w godz. 10-16 ii 
§ WSZYSTKIE SKLEPY WPHM na terenie m. Lodzi prowadzić będą sprzedaż: i 
I NOWOCZESNYCH MEBLI ~ = = 
§ KOMBINOWANYCH~ 
5 = 
5 produkcji Wyszkowskiej Fabryki Mebli ~ § przy ul. Tuwima 40, 

5 = MEBLI M-4 - proj. architektów: = i Kowalskich, Puchały I Szlekysa ~ 
§ przy ul. Piotrkowskiej 178 = 
§ MEBLI TAPICEROWANYCH ~ 
§ przy ul. Piotrkowskiej 11 § 
§ MEBLI KUCHENNYCH § 
§ przy ul. Boj. Getta Warszawskiego 13 § 
ii MEBLI UŻYWANYCH § 
i przy ul. Piotrkowskiej 278, Pl, Kościelny 4. i 
EE INNE MEBLE można nabywać w sklepach przy ul. ul. Rzgowskiej 2, ""' 
51 Piotrkowskiej 317, Piotrkowskiej 252, Narutowicza 27, Obr. Stalingradu 7, 5 
§I Kościelnej 6 i Brukowej 4. E 
!l!!I W TYGODNIU PRZEDŚWIĄTECZNYM W /W SKLEPY CZYNNE BĘDĄ § 
§ w GODZ. 10-18. Z AP RAS Z A MY! i5! 
:a 95/t Ę 
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Ili ~GtOSZENIA DROBNE Ili 
INKUBATOR Sip;rzed:am. POKÓJ z kuchnią w 

Pabi.aoniJcka 18; m. 15 od starryim budownictwie za 
g·o<iz. 15 374Q g mienię na kawailerkę w 

ble.kach. Oferty „3593" 

SAMOCHODY-
PIANINo wysokiej ja.ko- MOTOCYKLE 

NIERUCHOMOSCI ś<!1, stan idealny. pe1ne --------.;.,..;.. _________ l{)Panceraeme SiJ.>.l'Ze-

DOM pi .... re>wy, murowa- <la, om. Zachoonta lfil, GUJ!- ,,SYRENĘ" :po pirzeblegu „. gows.ki 4i013 g 18.000 J<nn sprizediam. Sie 
ny w Piotrlcowie Trybu- ra<i.z ul. TysiącI.ecla 2, 
na,Lskim okar;:yjnie 51wze- WOZECZKI dlziecięce 51Pa m. 13, tel. 52~7_g 
da;i;n. orer;:K „46!J;l~ln:;.1'r~ cerowe. skl.ad.aine, g!ębo- „WARSZAWĘ" produ·kcji 
~a , Kra,. w_, __ 1 ---, Joe, puękne fasony orarz 1962 r. _ kuplę, Tel. 
DOMEm: mały c,wyilącz0<11_>) żyiram.diole, laJmpy podoi<>- 413-a7, po godlz. 16 
wolny w Lodzi - kup1ę. go•we, aJl'lil)te s:z,Jdane, „ „ 
Oferty „2322:8" z poda- szklo Slt<l!lowe, porcelanę, uf'.HĘVROLET pro~1u'kcJ\ 
niem ceny Wroclaw „Pra serwisy, wy,po.sa.żeni.a la- 19o4 r. S!tan dob1y -
sa", Podwale 62 1U7 k zien:kowe.; roletowe, ló- SJ>!'".ed.arm. Kalinowa 21.a, 
OOMEK -WY'lączony spod żeC'Zlka d2iecięce poleca s.tanczUJl< 37-02 g 
Jcwateruinlcu, 3 :iJzby wo,l- Lmlc·owslti, Jara.c-za 8 „SHL-175", stan idealny 
ne - s;pmedaan ta·nJo z s.prrze<Uim. Tel. 292-85 po 
powodu wyjaa.diu. Chojny PIANINO firmy Betti:ng gcd'Z. 17 3716 g 
Okręgowa Hl, I p~ętro _ kc·ncertowe, S!tan <li<>!>ry TELEWIZOR „Aladen" (w 
DOMEK-:i=izbc>wy, ska.na - Sipr:z.edam. Tel. 470- 58 okresie gwarancji) za<m:Ie 
l'zowany og.ród 1.2.50 m godz._l7-.W 3654 g nię na m010CY'k:l SHL-175 
kw. - ~zed.am. Mi~- MAGIEL e!eJ<Jtryomy - Oferty '!3&83" Biuro Og!o 
ka•nia n.a zam1a0nę. Lodz, sipw.edam. Lódź, Wól- ~eń,_P1o_t::k:?wska OO 
N..:>we Złotno, ul. Artyle- CZ<lń&k.a 179 36~1 g CITROEN BL-ilil sip.rze-
nystów 18 3:'.:l~g ·- d?m niedlre>go. Sitaki. We 
DOMEK jednm·Odzinny PRALKĘ czeską „Pero- s·elna 2:1 3641 g 

·~~ M'es k bot" maao uzywaJJą spmze 
n?WY spr1"':"am. l z a d~m. Cena 3.<>00 z!. Tel. „MZ-250" d·O &pir7~anla. 
nie 3-pokoiowe z Ji;uch- 36a-98 godiz. 17-J.9 3cw.i g Gooolnna 24 (Ch.oJnY) 
ni,a na zamla.nę. Poząda-

ny ga,raż. O.fenty „37·19" 1,..----------
Hl•UII'<> ogroroeń, Pioobr-
kowska 96 3719 g 
DOMJilJt - w d•obrym pun1k 
cie s:prized.am. Wiado
m·ość Z.aireeWISka 2, m.. 66 

SPRZED AZ 

GLOBULKI 
'T'_+·· 
.,~ 

LOKALE 
JULIANOW - 2 :pokoje, 
IDt1oh1n.ia 45 m kw. w dom 
ku prywatnym izamienię 
na pokój ponad .W m kw. 
do II piętra w okolicy 
Pl. Wollności. Oterty 
„4216" Blruro OglO\SZeń, 

ZA.POBIEGAJĄ CIĄŻY. p;otrkowska 96 3594-1,2116 
LODOWKĘ „Mookwę", CZĘSTOCHOWA 
~ianino do ćwiczeń - Do n.lllbycla ' - :po-„ kój, kuchnia, WY'gody za 
tanio sprzed.rum. Tel. w ap.tekach, droger!~h,, miendę na podobne w 
257-79 4-0-37 g kl<>Ska.clt „Ruch I Lodzi htb Pabianlcaoh 
n6ZNE meble, rad.iOitę i sklepach „Arged" w1.ado.mość: Wieluń, u.1: 
spraedaim. Gdańska 117, 677 15 G.rudm1a !A, m. 8 Jó-m. 12 3898 g ,.___________ zet Pietrzak, tel. 672 

GARAŻE 

Diu:ro Og!oszeń, Plotr--
l<0wska 96 3593 g 

MIESZKANIE :le m kw„ 
III piętl'o, :!lront, Llm.a
n.oWSkiego 11--.18 zamienię 
na pokój z lmchndą lub 
pol{ój w tnnej dz!eln.icy. 
Wladomość na mJejscu 

POKOJU subl<>katorslkle
go niekrępującego w Lo
d:zi lu.b okolicy - :po-
szu.ku..ię. Oferty „35,91" 
Biuro OgloS1Zeń, Piotr-
klowska 96 3501 g 

POKO.J, kuchnia; du~e. POKOJ 2 kuchni• W bte 
bioki ul. Zacncdnia - kaclt, II piętro zamie
z.amien1ę na równo.rzędne nię na 2 lub 3 pokoje 
mniej,S1Ze. Oferty ,,3585" -z kuchnlą (bloki). Wa· 
Blu:ro Oglosizeń, Piotr-- plenna 13-21 (Kozlny) 
kow;ska 96 3585 g 

NOWOCZESNY kr61 dam NAPRAWA obuwa. na 
sk1 dziecięcy opanujesrz kauczuku., ml.k:rogumie, 
pod gwarancją <>paten.to- tworzywie. Piotrkowska. 
wanym wynaJazkie:m ml· 122 w pod,wórzu. 4L43 g 
strzvn1 Mechllńsidej, Na
wrot 32 3058 g PRACA 

MALżE~STWO CleluL~). LEKARSKIE 
czlon.kowie spółdzielni . ROŻNE POMOC do drz;!ecka na 
mleszkaill.io·Wej J.>OSIZUokuje Dr ZIOMKOWSKI - spe- -----------1stale potr7.ebna, Kasprza.o 
polcoju &ublokato.rsklego. cJallsta chorób wenerycz i:k::a:__:.:64:.::ac..--=29=-----,---;--
Tel. 4l.2-7l 3507 g nych, skórnych LB-19, POSIADAM wa.nrnki do POMOC domowa do le.-
lPOKOJE, kuchnia, roz Piotrkowska 59 1484 g ho<Lowll kurr, plec:zaJI"ek. ka•rza :potrzebna za:I'arL. 
k!adowe śród.mieś-cle wy KORONSKA Henryka le- kwia1ó.w. Oczekuię pr~ Tuwima 2(), m. 6 tel. 
g "Ay, t'....'-".on (bez 'c.o.) karz ginek_<> log przy;lmu- porz.ycji. O!erty „ 3644 346~ god-z 15-21 """ == ~""' "·-kl Bh1ro Ogł06zeń, Plotr-1.:..:::_:::..:c''--'e..:...:'-'-·-----:----:-zamieru!ę na 2 • razy po Je ponledz1......_ czw-• kowSka 96 3644 g POMOC domowa potrzeb 
i;okoju z kucimiĄ, bloók.i, 17-18, Zielona 16 na Obr. Stahn.gradu 37a 
tel. ~9-53 3~84 g Dr NITECKI specjalista DWIE maszyny dzlewiax m ' 4 I piętro 3687 g 
POKÓJ z kuchnią śród- chorrób skórnych, wene- s.k!e „żyrotek.s" • „Bus=" · ' d ·óch 

,_, iliń i lokaJ posiadam.. Cze- GOSPOSIA do Vof mieście częociowe wy- rycznych 16-UI, K - kMn na proporzycje. Ofer osób potrzebna. Kosclu-
gody zaimienię na dwa sldego 82 • H67 g ty 

3810„ Biuro d?lo- szk! 98, m. 4. parter go-
pokioje z kuchn;:i (_blo- DrsIENKO specja'1ista szeń,' Piotr'kows:k.a 96 d.'Zima 10-13 3801 g 
l>1). Oferty „3656 Bmro chorób skórnych wene-
Og'lc•sz.eń, PiortirkowS!ka 96 rycznych l&-18, ' KLl.iń
PIOTRKOW•TrY'b. polkój sklego 1ll2 3943 g 
'Z kuchniią Zarrndenię n.a Dr BORECKI leka1rz cho
pcdobne w Lod'Zi. Tel. rób kobie<:ych Trau.gut-
335-74 3627 g ta 9, Tel. 2'17~4'1 4053 g 
DWA du.że pokoje, kuch- Dt· CHĘCI!'<SKI choroby 
nia, częściowe wygody, skórne weneryczne 17-19 
śródmle~ie, zamienię Piotrk~wska 157; front 
na pokOJ z kuchnią blo- Jadwł ANFORO-
ki. Tel. 314--04, godrz. Dr ga 
18-21 3667 g WICZ weneryczne. skór-:..:_ ______ __: __ --'"lne 16.30-18.30 Próchnl-
POKC!JU sublokator~kle- ka 9 3572 ~ go ruek:rępującego P">szu 1.;......; ________ _ 

t~~o~el. ~u::::.i:!i:~ I{ URSY 
go pos=ikuJe naucizyc1el 
ka, Oferty „3704" Bi11J,ro MECHANIKOW 
Qg.losrzeń, Pimrlmwska 96 ltADIOTELEWIZYJNYCB 
EMERYTKA wypJ:acalna organizuje TKWP. 
po,S2u1!Quje :poka<ju su.Ola- Zapisy w poniedziałki, 
kM<>rskiego najchętnJej wtorkl, środy, piątki 
be-z mebli, blisko ko&!'!<::· god7!· 17-19, 
la, Mo<ie pomóc w nauce w Technikum Energe
językit nlem1ecik!eg0 1 ro tycznym, Skrzywana 11. 
syjs<kiego. Oferrty „37HJ"l-::::::::::::-
B1uro Ogł002eń; Piotr- I• 
kowska 96 3710 g NAUKA 
INŻYNIER mlooy PDSrtJl.l• ----------
kuie :pokoju SIU•b!o-ka1:oo:-- SZKOi.A CYTUJ.s.k.iego, 
skieg00. Oferty „3756" - l.ć<iź, Klllńsklego 46, tel. 
Bmro Og.tosrzeń, Ple>tr- 325"42 wyucza najnow-
kowska 96 3756 g szych tańców, Za·pisy co-
POKOJU sublokators•kie- .,7 .'<"nn1e l!od'Z. 15-20 
l?i'J lu•b pomiesZC7..enia W ZAKRESIE ~ooly 
przy sta.rs-zej pan.i po5'ZU średniej, pOdstawowej i 
kuję. Oferty „3745" Biu- do ma.tury przygotowuje 
iro Oglcni!Zeń, Pi<>łrl{qw- magigter, Naw.rot h'l-8, 
SJka 96 3745 g tel. 361-18 

Ili PRACOWNICY POSZUKIWANI Ili 
MISTRZA LAKIERNIKA na stanowisko 
kierownika oddziału lakierni - zatrudnimY. 
natychmiast. Zgłoszenia LZWAE, PI. Komu ... 
ny Paryskiej 6. 1066~ 

INŻYNIERA CHEMIKA ze znajomością po
wlók antykorozyjnych z tworzyw sztucznych 
- zatrudnią natychmiast Lódzkie. Zakład_Y 
Remontowo - Montażowe. Zgłoszenia Pr:;YJ 
muje dział kadr, Lódź, ul, Limanowskiego 
87, tel. 583-90. 1131/k 
2 INŻYNIERÓW MECBA'NIKÓW do działu 
glownego technologa .- zatrudni .z.:.raz 
Przedsiębiorstwo Montazu Maszyn Wło~en 
niczych w Lodzi, ul. Złota 1. InformacJ1 u 
dziela dział kadr, w godz. 7-15. 1137 /le. 
12 MGR EKONOMII o specjalnościach: za 
trudnienie i place, koszty i finanse, ~o~ 
darlra materiałowa, planowanie, ~rganizac:Ja 
pracy, analiza ogólna, 14 mgr . mżyni~row 
względnie inżynierów o spec,ialnoś.c1ach' 
tkackich przędzalniczych, wykonczalroczych 
i roszar~iczych, 10 mgr inżynierów względ 
nie energetyków o specjalnościach: konstruk 
torów maszyn włókienniczych - tecbnolo 
gów, elektrycznej, energetycznej i instalacji 
sanitarnej - zatrudni zaraz Centralne La„ 
boratorium Przemysłu Lniarskiego Oddział 
w Lodzi. Reflektuje się na pracownikówł 
posiadających określony staż pr:_ac_r. Zgł~ 
nia przyjmuje wydział kadr Lodz, ul. S1en 
kłewicza 9, w godz. 7,30-15,30. 1138/k 

PIS 'Y I -----16-LATKI 
DZIEWCZĘTA I CHLOPCY! 

Dyrekcja 4-Ietn. Liceum Medycznero 
z Wydziałem Pielęgniarstwa Ogolnego 

w Lodzi, ul. Piotrkowska 45, 
o g 1 a s z a zapisy na rok szkolny 1964/65. 

W ar u ńk i przyjęci a: 
1) ukończony 16 rok życia, 
2) świadectwo ukończenia 9 klas Liceum 

Ogólnokształcącego, 
3) dobry stan zdrowia, 
4) zamiłowanie do pracy w placówkach 

slużby zdrowia. 
O przyjęcie do szkoły mogą się ubiegac 

zarówno dziewczęta jak i chłopcy. Dla mło
dzieży niezamożnej przewidziane są stypen
dia, a dla dziewcząt spoza terenu Lodzi 
miejsca w internacie. 
Pierwszeństwo mają kandydatki i kandy• 

daci zamieszkujący w Lodzi. Dokładnych 
informacji udziela codziennie sekretariat 
szkoły w godzinach o<l 9 - 15. Telefon: 
212-51. 1069/k 

Dnia 14. III. 1964 r. 
przeżywszy lat 66 

S. i- P. 

zmarł nagle, 

Zachariasz Wierzbicki 
Pogrzeb odbędzie się dnia 21. UL 

br., o godz. 16,30 z kaplicy na cmen
tarzu przy ul. Ogrodowej, o czym za„ 
władamia pogrążona w smutku 

RODZINA. 
4228/g 
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WAŻNE TELJ;:FONY 

w:i.cza 2.0) g. l8 „K;on- G GOdrz;, UJ Klub MPiK ,.Wielka, więkSza, naj- STUDIO (Lumumby 7-41) nowej PQoradni „K'" u-1. Pogot, MUlcyjne 
pog<>t. Ratunkowe 
Stra* Potarna 
Kom. MO m. Lodzi 
tntorm. koleJowĄ 
Inform. telefoniczna 

'l'EATBY 

01 
09 
08 

292-22 
581-11 
03 

TEATR NOWY (Więc-
kowskiego 15) g. 19.15 
„Marla Stuart" 

MAI.A SAL/\ CZacho<lnla 
93) g. 2D „Cale życie" 
'IEATR JARACZA (Jara-

cza 27) g. 19 „zaproszi: 
nie do zamku" 

TEATR POWSZECHNY 
(Obr. St~Ungradu nr 21) 
g. 16 „Ka.taki". g. 19.J5 
„Romeo i Julia" 

OPERETKA (Piotrkowska 
243) g. 19.15 „sensacja 
w Londynie" 

TEATR ARLEKIN (Wól
cr.ańska 5) g. 17,30 „Ma 
11ki mistrza Fantaski" 

PINOICIO (Ko,pern!ka l6) 
g. li> „ Miś Rlmcimcl" 
(przed.&t. zamknięte) 

TEATR ROZMAITOSCI 
(Monius'2lkl 4a) g. W.30 
„JM!zla wdowa" 

TEATR 7.15 (Traugn.1tt.a. 1) 
g. 19.15 „Lekarz mimo 
woli" 

TEATR 
KIEJ 
g. 18 

ZIEMI L0Il'Z
(KO!parnika rur 8) 
„Balladyna'' 

KONCERTY 

cert symfoniczny - „Ru.eh" (Piotrkowska 86 I/ I większa" (.PolJ od lat „Eroica" od lat 16 Zbocze 18. szpital fm. IL 
Ork. PFL, dyryg".nt - I .P·> !'<fa,rJa Matecka oPo ~'fł1J'd • lfl~IE7J i 10, g. 17 „Mansarda" (:pol.) dod. „Profesor Zo Jordana, ut. h-zYTodni-
Arkadiusz Bai.szton, so- w!adac będ<Zie o spotka- • ''111 li.I, • • Cpo'1.) Od IM 14, g. 19 zlll" godz. 17.1.5, 19.30 cz~ 7-fl, tel. 511-70 - ze 
li$tka - Delfina Am- nlaoh z Frycizem Mad- „ &Uli~ U OICA (Tuwlma 34) „Nie- CZAJKA (Plonowa 18 - Sród:mieścla. J Klinika 
broo:ia;k. Pr<:\!:raan: CZE'W&klrrn, sie{ikiewi- znajomi z pociągu" - Kocha.nówka) „Olltatnl AM. u.l. Cu:rle-Bkloclow-
Haydn - Symtonla c:z~m. Wyspiańskim. - <USA) od lat 16, godz. kurs" (pol.) od lat 16, sk'lej l~, tel. 201--07 - z 
G-diuir (OxWOOr>lka), Hun WSltęp Wolny, 15.90, 17.43, 2.0 gOd'Z. 17, 19 Górnej oraz z 12 Rejo-
dzla1k - Llll:yiki d•O tek- - WI,OKNIARZ - „Klima- ma) od I.at 16, (aing.) PIONIER <Franciszkańska MgWA (Rzgowska n.r 94) nowej PoTadnq „K" z 
i;tów sa,fony, Bi-1tten ;-- MUZEA. ty" (.panorama) od lat godrz. 15.45, „Przeminę- 3L) „Smarkula" (poL) „Być, albo nie byf" Wldizewa, w. Szpitalna. 6,,; 
Serenada na głos, rog UZEUM lS (fra1nc.), go.a.z. 10, 1<> z wiatrem" od lat 14 dozw. Od lat 16, g. JO, (USA) od lat 16, godz. 
j orkles1rę smyczkową, M SZTUKI (Więc 12.30, 15, 17.~0. 20 (USA) godrz. 18 lZ.3-0, lS, 17.30, 20 16, 18, 20 Chirurgia Południe _. 
Respi.ghi - „PtJłJd". lcowslcleg-0 36). Czynne ZACHĘTA - „czas po- STYLOWY - :5TUDYJNE o POLESIE (Fomalsk1e1 37) Szpi-ta•l im. dr Jonschera.. 

g. 9-15, gaństwa" od lat 18 (KHińsklego 1.23) „Białe PO~z./ ..,,~lf;~mle~nt~ ~l Ballada huzarska" - ul. MHioMwa H. 

WYSTAWY 

MUZEUM ARCHEOLOGI- (ang.) god'Z. 10, 1.2, 14 pustkowie" od J.aot 9 ~ lzt~l? (pol) godlzn~6 C~adz.) cd la~ l2 go<lrz. Chirurgia Północ-~ 
CZNE I ETNOGRAFI- „sami za.kochani" od (USA) (tylko 211.III.) „Lota kapitana Loya" 17, 19 • tal im. Biegańskiego,,- ul. 
CZNE (Pl. WolnooC1 14) lat 16, (wl.-franc.) godiz. dod. „Europa przez C m ) 

00 1 
t 

16 
ENERGETYK (Al. Poli- KnlatZ!ewlcza l-5. 

Wystawa: •,ZiernJa 2ę- lO. 18.3-0 szybkę samochOdu" panor.a; .a a . Laryngologia: S-z;p. im. 
BIURO WYSTAW ARTY- <'ZYCka 1 sieradzka w godQ:. 16. 18, .w (NRD) god'Z. 18, ~.15 te<:hmk!, 17) „Siedem N. Barlickiego, ul, Ko'P-

STYCZNYCH (Plotrkow Tysiącleciu Państwa Pol SEANSE NOCNE _ _ _ _ _ _ _ _ POPULARNE (Ogrodowa nianiek (radJz.) od lat cińslcieg-0 2Z 
ska. nr 102) Wystawa s.k!ego" g. ló-16. ADRIA (Pl<>trkowsk.a li!O) 18) „szkolna mUość" lł, g. 17 „s!~achy zam- OkultBtykai Szpital Im. Zw1ą'Z:ku PolskLch Ar- :llUZEUM HIS'rORll RU- WLóltNIARZ „Wojna „Burza nad etenem" (czeski) o4 lat 14, ku Speasart (NRF) od <IT Jonschera, ul. Mllio-
tystó_w Fotografików - CHU REWOLUCYJNEGO trojańSka" (panorama) (painorama) od lat 

16 
gcxltz. 16.3-0 „Rio Bra- lat 1.6, g, 19 nowa 14• 

czynna od 10 do 18. (Gdań0>ka l;l) g. 10-17. rwl.-trarnic.) go.dz. 2.2.15 (jug.) gOdz. 10, 12.30, "o" (USA) dozw. od LaryngoJ-ia dzieci.,..~· SALON FOTOGRAFIKI MUZEUM WLOKIENNI- S 12 god'Z 18 30 ~„ ~ v--• 
l..TF (A. Stl'u·ga 2) - . CTWA (Piotrkowska 282) LDK - „Madame ans- 15, 17.3-0, 20 • • . DYŻURY APTEK S'ZPlta•l Im. Korezaka, u,[. 
Wystaw f t fil i J Tk 1 Gene" (wl.-fran:..) g{)- DKM (Nawrot 2'7) „Zda- ROMA (R.,,gows.ka n;r 84) Armlii Czerwonej 15. 
sem N! .ot~gra(~ oz) WystawY: " a•n.hna Pol <lrŁma ~.15 rzyło sio w Rzymie" „Bylem Montgomerym" Chirurgia dziecięca -me a ęg,ry s•ka w zblorac mu- _ _ _ _ _ _ _ _ . „ Od lat 12 canig.) gOd'Z. Pl. Kościelny B, Piotr- Szpital im. Konopn1ddej~ 
czynJJa ()C•drŁiennle o- zeum'„ ,,z <tzlejćw wló GDYNIA (TUJWi.ma nir 2,) (favmc.) od 1.ait 18, 10, 12.30, 15, 

17
,
30

, 
20 

kow"'ka 87, Piotrko"'5ka ul. Sporna 
36

-so. 
J>rócz I>Omedizial•ków w kiennictwa łódzkiego" Kapral w matni" od godQ:. 16, 18, 26 . 307, Armii Czerwonej 8, 
godz. od 13 do 18. czynne lo-J7. i~t i 6 ctra.nc) g~dz 10 DWORCOWE CDw. Kall- TA-:rYh <;.1;n'fi.:;wicz.aD 1•~> oor. Stallngradu Ul, Pl. Chirurgia szcze1towo-* Illo * 1• :10 15 17 3o 20 · ' s.k.I) I\:Siężniczka I " uc 0 re • u ze - Polkoju s. twarzowa: SZp. Im. B.a.r-

PALMIARNIA - g. 10-16 - l N A LDK . CTt g. tta' 18) nlooźwl~" od IM 9 -~I kowbo.Je'', „Długie 11ck1ego, uL Kopcińskie-* ~ * n au u nr U81lki" K\tsza" Ta- DYŻURY SZFITAL "O 2.2 ZOO (ul. Konstant ow- POLONIA - „Gwiazda „Rozwodów nie będzie" (czesk1) -godz. lO, li!, dek Ń1ej~dek". ' ,;Dwa i ~ • , 
ska 6/10) czynne ~ g. szeryfa" od lat 12 (USA) (POL) od la·t 16, godz. 12• 13• 14• 15• 16• 17• 18• prosiaczki" god-z 15 Szpital Im. Ma.durowi- _Toksykologia. Szp. Im. 
9-l7 •o 15 17 3-0 15, 17.30. 20 19, .W, Z1 K .... „ · 1 M F ,_,_

1 
j B1egańsldego, ul. Kn!a-• godz. 10, L2.„ ' ' . n~t.ODA GWARDIA CZI HALKA ("· wl k 3 ) " rz,y,a.cy (panorama) cza, u . . orna ...... "· z'ew:icza 1-5 20 - e- n.ra ·ee a -5 od lat 12, (pol.) godz. 37, tel. 243-43 - przYJ · 

ODCzyTy 

0 G.odz. 17 DofTll Kul-
tury Dz. i Ml. (ZaW!s'ly 
3~) prelekcia red. Snie
i;ock'ego pt. „O =!e>w!e 
ku. który się kulrur+ nie 

WISLA ~ „Mój drugi Jonia !) " „Dzwony. na ,.Przystanek kow.liia- 16, lG muje rodzące 1 chore g1 Nocna pomoc lekarska 
oienel{" od la•t u; (poi.) pasterkę (pa,no_ama) rlat" cd lat 14 (węg.) nekolog!cznle z Polesia przyjmuje zg!oszerua te-
god-z w 12. 14 16 18, od lat 16 Cc-zeski) go·d-z. godz. 16, 18. 2-0 _ - - _ - _ - _ ora-z z 11 Rejonowej Po- lefonlcznle w godz. 19 do 
20 · ' ' ' 10, 12 „Ognie na uli- 1 MAJA IKi~ińs-kle110 178) radJJ1 K „ z Widzewa. 5 na nir telefonu 4H-44, 

WOLNOSC - „Krzyk caeh" od lat l6 ran.g.) ,.Ka.pitan Leś" (J.>a•:1•ora l,\CZNOSC (Józefów '3) ul. Szpitalna 6. Szpital Noona pomoc plell)g• 
strachu" od lat 16 godz. 

14
• 16, 13• 2-0 ~la) Od lat 16 Crng.) „opowieść północna" im n. Wolf, u.l. Lag,iew· nlal'lika dla m. Lodzi _ 

FILHARMONIA (Nairut.o- klainial'l. (ang.) iod'Z, JO, l3, 14, MUZA (Pa,1>1.a111!cka lTil) i::ooz. 15.30, 17.45, 2-0 O<l t&t Ul (radz.) go.d'Z . nicka 34-36. tel. 530-02 - Al. Koścluszkl 48. tel. 
160 18, 20 „Billy Budd'! (.pano,ra. ODRA (P.rzęd7a•llndMba. 68) 18 ,z BaiJ:ut araz 'Z 10 Rejo- 32J-09 o·d godz. 19 do 4. 

I 
DZIENNIK LODZKl nr 70 t5379~,,f 



!Y.mQ.~!.~00~ •• ~ TV 3 sfy;1;;e ~kibicÓ;P;;;~;;;1; d;pt;d~ s:l~ł~l,:J.:l:~:,::, 
., •••• ,

40 dopingować Lubliniankę w .meczu ze Startem U SO!aT~. ~ ~~0~:we 
9.!15 _. r;,Dwa !?Okolenia" - film tab. prod. wt. (Od laot: le> (Na k d f d . L bi' } SIATitOWK.A. Ll€a okręgowa 

(KaJt.). 10.Sii - Języ'.k po<lskl dla :IQ, X: Z cy'klu ;,Dlllie:le dira- SZ 0fe5p0n en 000$1 Z U lnO ozach jako drrużyna bard7.o wY- męslka Społem - PTC, gOOz. 18; 
matnl' '- - ; ,Sta'llisl.aw WY'S!PlańSkii" - WaJl"SIZawlank.a (W). równam.a.. bez widocz,nych luk, U•l. Pólnocna 36 i AZS lb - Ner 
11.25 - Przerwa. 15.25 - Program dnia (W). 16.30 - ;,Wdo- Luib1irnia<nlka; kt6ira - jak par- w ~tka.eh sty1crmj.a w pawhl-0- dobrze wyszJto.tona techrn:icznie l godz. l9 w MDK. KLasa A żeń-
seilllly d?Jień" - koncert dlla dzieci (M-06icwa). 16.00 - Pne:r- miętamy - zaSk.aikillwat!.a. wsrz:yst- nie 15iPOiI'towym WKS Lublinialll- świetnie pnzygoto<Waina kondycyj- ska start llb - W~óknialrz godrz. 
wa.. 16.50 - LWD. 1'1.00 - Dziennik (W). 17.05 _ P:rog.ram dla !kich ~nail'ą postawą w pierw ka, Od pOrlowy :liurt.ego do 8 ma!l'- nie. W prnelcroju wszystkich do- 17. ul. Teresy 56. 
dziec:!.: l) ;,Program z kijlQem", 2) ,,A 00 dail.eJ?" (W). 17.35 szych meazaoeib. jesiellJllej ruru:!y ca przebywali na.tocmiast na obo- tychozasowych f;IPOtk.ań najlep51Lą CIĘŻARY. Mistrzostwo ok:ręgu 
_ Film z serii ,,Przygody Robin Hooda" (W). 18.00 _ „Chłop- iro7Jgrywek i imzez długi czas zie koindycyj:n.Yllll w Dęblinie. f~run.ą błysnęli: Pietrasińs.Jci, No- junlcxrów g odz, 16, ul. Nawrot 23. 
ki · u i Zd la :moj " Urtlrn:ymywaila s:Lę na czeLe ta1beli, ChlrizaJD. kJi oł ·yi1 wa.ra,r Go:riba~, Rudak, K<>srtania.k HOKEJ NA LODZIE. LKS 

s IPISaJ!'Z ; , em a - dwa :r€\P(l'l"f;. film<JIWe (W). l!l.ie :ina w tej eh.Will ambicdi UJbie m>~nery naciSk naow.skronJ'""'Yo.zJ"<ne i . Konopka. I.;ubehskioh syimp.aty- PollllO<rean:iJn I liga w Hali Spoa'-
l8.3o - K:iJno Krótildch Filmów (W). 18.55 - ~,Eureb" (W), gainna się o utracone miejsce w "~ •- ków phl!k>amtwa ciesccy szcregól- towej, g.odJZ. 19. 
W.25 - -.Teamr mój Widzę o~y" - pirog:r.arm w X l:'IOCZll'lJ!- czo~ÓIWlee zesipo.lów II ltg;i.. Nje przygOlto<WalllJie swYcth pod~iecz- nie do.;;ikonaJ!a. forma Pietrasiń- LEKKOATLETYKA. Halowe za 
ce śm.ierc.t Lecm.a Schillera (W). 19.50 - ,,Do.b.rainoc" (W). mm·i= j.ednaJk oigra·niozać W> nych. Alpllik.owarl im talkie p01I'Cje siki••'"O, ,,...,_,, w Tinrn.\,kJu S<OUidJne- wody Szkolnego zw. s~ ... ,.,..,_„0 
20 oo Dziennik (W) 20 30 T-~ TV "-- ,.,, 0za "' z.aó ęć si!to'\V0-1S1Zyibkości.owyoh, 7 ~b ~~ ~ ··' •• , ... ~ ·- • • ....., 

· - • · - """'"' : »~vga uo T- do roli dosta:rc:zycieLa pu.n.Jtltów, jak:i:mi ~k.a!l'ze LUJl:>llruianki nigldy go tr.eaUlnr©u zaipre12ento·warl w woj. •ód.oz.kiego godz. l<l; u.i. Pól-
no.ta\SIU~ - dramat poetycki Aleksaindtra ~~ (W); jaik:lJm bW,S pod klcmiec ubieglo- dotychczas się nie spOltyk.ali. T ,re oota.tnich Si!>O/tlkandac.11 świetny, noona. :t9. 
22.00 ,,.., Dzien.n:ik (W). 22.05 - -.,LU[>U~'$ (L). Toc:z;nego sezonu. Kierowni.Cit'\VO nin,gli stacyjne _ w czasie któ- jak dawnl<EU refleks i precyzyj- --------------

""'"""'" dru.żY!llY wojskowych twie.rdJzi, ryrch każdy zawodnik mUIS!ia~ wy- .ne srtrzaly. Dodarbk<J1Wyim a1'1.lr1lelrn p••••••••••••lll. 
•• „..,,...EK: - 24 BM, że w ~OOc! zadow-OWi je zesn>o~u wojsk:owyOh są„. za,g<>

U[>J.asowarae się zesrpoiW w środ- konywać 18 :różnego rodzaju ćwi- =li klibloe, Jctómzy nde tyllro wy 
klu talbEill; na miejiscu 6-8. ozeń. :zimien.i.alla.c tempo 1 obcLą- pehliają rz:aiwsze do ostatniego 1'6.50 - LWD. 17.00 - Dziennik (W). 17.05 - W:!dow'LSko dlla 

dziecd ;,StiaJra dlll'.voinnica" (W). 17.3& - ,.,Skarby na śrnietmi
ku" - $)C['Cll.,"l"&rn publicystyC'lJily (Lódź ogólmop.). 17.55 - F:iJm 
krótkometrai;ollvy (L). 18.05 - „,.Pl'.>dróże po świecie" (W). 18.20 
- ;,Mazurek Dąbrowskiego" - program =· (z Muz.euro 
WP) (W). 18.50 - ;,Westerplatczycy" - program publli:ysty
czny (Gdańsk). 19.20 - ;,NajSIZ!CZęśl.l:wszy cz.towielk: na świe
cie" - film J;l!I'od. ra<lz. (W). 19.50 - ,,Dobr.ail<lC" cWJ. 20.00 
- Dzlieamlilc (W). 20.30 - ;,Wspomnien!ia o gwlamach" (W). 
21.10 PKF (W). 21.20 - ;,26-24-24" - reportaż z jpl.'\lllCy po.goo 
toWia milicyjnego (W). 22.0<> - Dziennik (W). 

SRODA - 25 BM. 

n.oo - ;;Judyta'I - film prod. am.i;. (od lat 16) (Kait.). 10..56 
- Chemia dla k'.l. X: „K;ostka :matt'gairyny" (W). 12.25 
Pnerwa. 15.5{) - LWD. :oo.oo - „w 150 irocz.nicę u.ro<l?li.n Ta

.rasa Szewczenki" (Kijów). 1'1.00 - D7ll.enn.lk (W). 1'1.05 - Plr'O
gr.arm dla dzieci.: 1) ;,Dzień dobry, lroleżan'ki i Joo.le<izy", 2) 
;,Na dallekicil d!I'ogaoh", 3) c. d. ;,Dzień dobiry ••• '! (W). l'l.55 
- JM.aaa Ency'k,J.opedia Wszealmicy TV (W). 18.20 - TV Ma• 
gazy-n Medyczny (W). 18.50 - ;,PMY'Srkie V.arlet.e" - :film 
(W). 19.20 - „Przyjaźń" (W) .19.55 - ,,,Dobra!ll.OC" (W), 20.00 
- Dzierunik (W). 20.30 - ;,Mądra dlroga" - program public. 
(W). 21.00 - ,_;Judyta" - film (Kat.). 22.SO - B~baN. HE:>• 
se-8UJrowska ,....,, ~ (W)j 

CZW.A.RTEJQ - !6 BM. 

u;,.y - P.roigtram dmia (L). rn.oo - TV Kurs Rlollnlmy (W), 
:W.45 - LWD. 111.-00 - Dziennrllk: (W). 1'1.05 - ;,Nasze 51lwzy
dla'~ - telekonll.ruirs :na tema~y 10<1mdiclze (W), 1'1.55 - ;,Przy• 
g'Ody cl2.iw.nego psa Huokieberry" (Ka.t), 18.20 - ;,Ci~- 7 

ki ~e" (Wir.). 18.40 - r,,J?loa:!t;O<n" - progi-, rs:o?JrY'W• 
kowy (W). 1e.20 - „spotika:nia z przy:rod:ą'< (W). 19.50 -
;,Dobranoc" (W). 20.00 - D2lie:nini'k (W). 20.30 - ;,Pociąg m
WD 004 me pr.zyjoohal" - pirogram publi.C. (Kait.). 21.00 -
PKF (W). 21.10 - Teatr- ;,Sfi.n!ks" - ,,Poirtrety Doria111a 
GTaya" - widowlsko faniias~ Osool1'a Willlde'a ~). 

2Z.20 - Dzjenn!Jk 'W). 

PJĄ~ - 1:ł JJDt. 

1'6;5111 - ~ dniia (L). 17.00 - l>zlleiml!k: ('W). 3!7:.Q; -
P.ro~ d!1a dlz.li.eci: 1.WY'l:>ieramy za.wód" (BO'zln,), l.'1.40 -
LWD. ll1.5o - ;,Lalooja muzyll<i" - rum. klrótlrom. tpol.) (L). 
18.00 - ,,~ s1'o<W!ild.'! - mm p.rod. NRD (W), 18.30 -
Wszecha:Uca TV: r;;Alkademie i diwocY'' (W), 19:00 - ;·,Generał 
Wa/Lteir'~ - :fi1:m cldknlmeautialrny (W) .19.20 - ;,D~is w mro
W!iSklu'< - progiram public. (IW). J.ll.50 - „DobtratnrOC" (W), 
21l.OO .- Dzi.ernnd!k: (W). 20.3() - ,,Wliilcza jama" - fii1m fab; 
p:rlad, CSRS (od lalt 16) ~W). 22.00 - Dz.i.eninilk (W)• 

SOBOO."A - '8 BM. • ~ 
11t.111 - ;;Bohaterowie są. ~· - fam łeb, :porod. 

franc, (od. J:ast !16) (W). lll .44 - ~, 15.2.; - ;,W Śll"Od!kJU 
Polaki'! (L). 16.00 - LWD. 16•10 - Prog!r.am tygodrnia (W). 
16.40 - DziemM!k (W). !l6.4S - Progiram. dll.a ~ee!.: 1) ;,Co 
~Y"; 2) ;,O nas i <lila nas" - ~ Mllesdąca" 
(W). 1'1.45 - ;,PirlzygOOy Hudkia" - fIDim !ab. prod. am. w.g, 
powieści M. Tw.ainra (W). lll.05 - Xonce4't lrameramy (W). 
111.35 - ~,W.!ecri:onne irorzrrnowy<! (W), 19.5{) - 0,Dobra;noe''· (W). 
20.09 - Drzl!eminil!k: (W). 20.30 - IZl cy'ldJU ;,Portrety'' prl"Ogl['ain1 
pt, ;, Tadreu5rz: K iu!!jsiewlicz" (W). 21.00 - TV Teartr Poezji: 
.,.,Tart:!rarna" - fra,gm. poematu: :,,Elligeniusz Qn!legin" - Alelk
sa.nrlira Plu:srzJkdna (KtrJ. 21.~ -~ są ~·· 
- Jillllln fab. (W). 

NIEDZIELA - 29 BM. 

9:55 - P.r'<ę'am dnia (W). l0.00 - K.olrbcElrt mdstlrzów 9'lJbu'ld 
(Laning:r.ad). a.i.oo - Preerwa. 13.18 - .l?lrogiram dnia (L). 13.20 
- u Weso?a ortk:i.estra" - fiml faib, prod. amg. drla młrodrz;ieźy 
(W). :1.4.50 - ,,Sw.tąitecl2ma biesiada'! (Po!zln.). 15.35 - F:ll.m 
z seirJ1 „Di51lley<lalnd" (W). 16.25 - ;;~ pantofe!Eki" -
Wld~slklo cHa dzieci wg baśni Alndea:sena (Wr.). l'/.30 .
WS7JE!Chlllioa TV: „Nad więksi i naj=ie:jsi" (W). 18.00 - "W1e

lok:ropek" - wyd. specjalne (W). 18.35 - „I.Jud:zlie i 2ldraime
:nia'~ - irąportaż fi.lmQwy (W). 18.50 - ;,Trey irarzy dwa" -
teletn.mn1ej (W), 19.00 - ;,Dc>bran.oc·~ (W). 20.00 - Dz:l.ermtk 
fW). 20.35 - ;,Ferdyrumd. cowboy" - :Ml.m fab. prod. train.c. 
(W). 21.55 - SiP=t>owa nied<zaela (W). 22.25 - „ezy pall'li ~a 
w j<l'jo•s - pra.gram IL"<Jl2lI'Y'W1 (W). 

Być moiże, :Iż za tynn. <>fl.cdallnle żerne - byiły c:Lężk.ą hairóWlką. mierjrea stad.1.0lll na Wlenioa'W'ie, 
gitOS'ZOrllyim, SkrOlll'JJnJYlll1 pl.anem Wszyscy ~ stracili P<> k:ill mogący pomieścić 20 tys. wi-

Wyrazy głębokiego współ
czucia ko'!. JADWIDZE 
STASIAK z powodu zgonu 

OJCA 
d.ocelowynn lk!ryje się chęć zas:lro ka kiLogramów na wa.clrre, miano dzów„ aJe wiem.ie 1'o'Wa~zą 
czenia n.aJb'.li.żsrlych przectwników to z du.żyim =wmieniem P.?d- swym. ulurbieńoom na meczach 
jedenasit'k!. 2 Wieniawy (Wiertla- dawarli sl.ę „tortur01II1!! wymyśla- wyij.azrdowyrjh w naijocl:leg,Jej51ZYch 
wa to na7JWa dzielm.icy; w :i«ó- nym pm.ez trenera - roz.giryiwali niaJWet miejooowoś:oiach kraju. ;Ja 
rej zn.ajdurje się sta.•cHon wojSlko- mecze 2X 15 mlln.. w 1,szail.iJkaoh" iko ciElkawostjkę moona podaĆ; że 
wy.eh}. Wjadoono bowiem1 że pt!- (wyipe.bn.iCtll.ych piaskiem 0 wadze dro Lod"Zi wybiera się ma. niec!rzje-
ka~ I;uJb:ti!llianrki pr.zygoto<WaU 7 :klg), podnoodli cięż.aIDki. i S7ltan- lę - aUJtoik.a!r:ami 1 pociągama - składają 
s:ię dlO <reiZOl!lU niezwyk:1.e statrain.- gi.„ wykollJU;ią.c z tym obci.ą;że- pornaJjl. 3 t"Y\9. kilbiców. 
n.ie. n1em pochsilrok;i 1 biegi w inol.ej-

scu. 
Po oo~śctu do wair.srz;a'W\Slkiej Poza troo;i,.. 0 ~~.aiw~ sUy, 

G<wlalild:ii Karz::ilmdenza GóTSkiego, """ -"""""'" " 

w mecrzu 2Je Stall'tem !JuJb.ttn:iain,. 
•ka zaigra najpr.awdo~rba1:1ej w 
nastęipudąicynn zesitalWien.iu: Koko
wi= (Lilb\Wn) - Rudi!!Jk; W&lczak, 
KOTLo<pka - Kosta;Q;i.ulk: (Bielesz) 
- WaisriQewis.ki,., C1uipa, Pietmasó.ń
slti; GoirbaJt, Nowa.ra, Ba:rtma:ńskrl.. 

DYREKCJA; RADA ZA
KLADOWA; PODSTAWO
WA ORGANIZACJA. PAR
TYJNA ,,DOMU KSIĄZ-obowiązki trenera LUJbldniainlkli. ob- sip.raswności: ogóllnej i szybkoślcoi u 

ją.l: i.oż. ;reru:y Chrzanowski. By- po.sizctrególnyoh zawodników iJnż, 
ły tirener wa:mni.f Ols:zltyn, pracu- Ohirzarul'WSlki pośwlęcil rówmież 
je w Lulbllnie da.piero drugi se- dlurż.o uwa@i !l'ha zmdany dofylch
ZOil1.. W ubieg!tylm r-O'k.U trenO'WlaJł czasowego styWu. grry ~ wo~ 
piJl1c.aa:'2y m-l:ilgowej A vi1 Swidl!tilk slkowych. 
i jego niewa,tp.JJ!Jwie zaslu,gą jest P.rzyigot<l'\Vlldąc &ię do 15{lX)łlli:a
roobycie tprZez ten 2ES'J'.)Ót mi- rtia ze iSltaa:<tem; LUlb!Ji.n:mnka roze-

Kierown.iotwo !. ~o:ze b~o 
sobie cenią :ndedrziel.n~o pnzeci<w 
llii•ka; uwarżarjąc Stairt IZJe zesipól 
ba;rdzo sBm.y, ruitylllorwany 1 do
br:ze wys'ZJkolony tecbrrrl=nie. Py
t.and. o horo-s'k,,.py, pmed mec:zem, 
sekreta= WKlS Lu.b1inianka kpt. 
;ró;zef WJśnie'W19Jm i trener woj
skowych; inż. Jarrz;y Ch:rza'!WIW
ski; '1@0dnl.e stJwierdl7.Ja\ją; że re
mis w mecriru IZJe stairtem w zu
,petnRJśol. :!JCh 1ZJ11r<toiWolJ.i. Oczywi
ście nie wy'.kllu=a(ją 2JWYclęsń;Wa 
swojej drurżyny. Ewenituailną prze 
giraną przYIJrmą bez Qgłasza:n.ia 
~oby. 

KI" 

Kol. RALINllE MAR:C'LE
WSKIEJ, z powodu śmierci 

sitrzostwa rumictr je;.Jenne;J Ligi gr.aila 4 m€CZe towa'l'Zyskie. Wszy-
Olk:ręgowej. Slbkie :rorzstmyig;n.ęl.a na swoją ko- MATKI !Julbliruiain!ka otrrzyimaila pod ko- rn:yść, wygirywad ąc z Orlętami 
niec uibiegileigo a:oUru pawamy za- Dęblm 2:1. z I-łig.ową st.a.tą Rze
sbrzy!k nowyc'h Silił w positacl. 'P'Q- StZów l :O, z Ga:ribaJrndą 4:~ st.M'
wolanyclJ. oo pelnlerua zasadni- tem StamaJClh'OWi.ce 2;1.. WojSkowi, 

.med srumby wojskowej, killiknm.a- w ze51PO!le kltóryich ogląda;l.iśmy 
stu m;lodyclJ. urta.lerutowainych zs.- Sjp()lrO IbC>'WYcih ,,!bWamy'', m. in. 
w<::<lników. POQJW'Cdo~o to je<J tre- Li<twina - b. zawoon.tka war
n.eroWli nra objęcie :przyg{)<(loiwa- sza'WISklej Polonii, Kooop.kę - z 
ni.ami do sezoniu grU!PY Skltada- Garnbairrui„ Walczaka - z Maizuira 
j~ IS'ię rz: 25 zaaw.ainoowanyoh Elk, Soucheg>o - z Ludwika za
w wmie\lęłlMrśoLa<dh pilkall'ZY· brze i Sllwptk.a - rz: Ocliry Opole, 
Wsrz;yscy ond sklo=ax>Wlalll.i zosta.!Li 7Ja{Pl'Etrentowaili się w tyc1l me- HENRYK ltWIATKOWSlO 

wyrazy głębokiego 

czucia składa.Ją, 

DYREKCJA ~ PRA-
OOWNICY SZPITALA 
KLINICZNEGO Ai'f im. 
M. CURIE-SIU,ODOW-

SKIEJ w LODZI 

llllllUlllllllllllOllllllllUlllllllllllllUUlmUIDllUllllllWDllllllllllllllllllllllWllllllDlllf llllUUHllllllDHDHlllllllllllllUHlllllllllllilllllllllllffi Po długich i c:ięż;kicb cier
pieniacll, :mna.rl 19 ma.rea 
1964 r., opatrzony i§w. ~ 
kramentamm Ra.J.io i telewizja. S. t P. 

Bolesław Aleksander Koelblen 
SOBOTA;. 21 MAiRCA 

PROGRAM I 

8.00 Wiardomo.ści.. 8.05 Miur.cyGm i 
arlctua•lln:OOoi. 8.30 Pi•OSE!lllika. dinia. 
9..00 Aud. dlia k:lars lII i rv z cy
kl!Ju: .,Uaz:my się śpiewać'!. 9.W 
(L) Kol1o0611t lrO<m'yw.lrowy. l0.00 
MbW1i Teotmika.. 10.J.9 Mlua.y&a. ;p<»l 
Sik.a. 11.00 A'l!Jd. dla Jc!lasy VII pt. 
„ślad'6m. ·samiratula'!lgi" . l rl.3() ,,Na 
weSIO!lo". lrl .00 Aud. rz cy~1u: ,.,Ro 
ooioo a dziecko". l'l.00 Kcnnruru
kait o stam.i.e wód. J-J..57 sy,ginail. 
czasu i hej•naŁ U.05 Wiardroaności. 
12.rl5 Rolrniczy kwadirains. 1~.30 
Radio:rek.lam.a. 13 .OO Awd. diLa kllas 
m i rv pt. ; .• DrewllJiany ;pt.ark". 
13.20 (L) Kon.oorrt :rorziry<W·k~vy. 
14.00 ·,,Nd;ezaipomniiane stron'1ce" -
zaig>adrka hrteraoka.. 14.30 z cyklu: 
„zesipO<ły mru.zyczmie PR". 15.00 
Wiaidiomości.. 15.05 Plro@rarn dJnJa. 
15.110 1,siportowcy wiejscy na 
st:aTt". 15.25 Chrw'illa. mrurzy%i. 15.31> 
„Z żYcia zw. Radrz;ieclki~o". 16.00 
KOll'lJC.eI't życzeń. 16.35 ,,,Stz;ósity 
clrz;i.eń tyigooma". 17.oo Wiardo.moo 
ci. 17.05 r,r,NaJici<Elkaw:szy proces"· 
17.25 ·,,.Palmiętni!k z tamtych laJt" 
:tlra,gm. 17.45 Pilęć minrut o wy
chowatndu. 17.50 PUJblicystyka mtę 
dzynairodowa. 18.00 K<meert dl!tia. 
18.5'0 RadtiJoTe.kitama. 19.00 Rad<i.O
wy kuirs JOOJUlkli j i:z;. francuskie
go. llJ.[5 „,Zieilony M.a.gaz'Ylll". 
19.30 ·,~WęrdróW!kli. mi.1zyazne po 
l<lraou". 20.00 Dzienn<ik wieczorrny' 
zo.26 Wiarcloimrości SilJ'O(l'f>O'We. 20.30 
Flrogiram Wlecrz;O<Ml. ro.3'5 ,,.Padwie 
ew<rek !Pl!!ZY :rnJJ,kr<ofornie". 2!1:.05 
Muz. bailetowa. 22.30 Miurzy<ka no-

ś'Wiart>a. 21.217 KTo.n.ilka 6jpO<l."flOIWI. pru!Źywszy Jat 68 
211..40 Gra ~ J. MiQiama.. 22.-00 W ... __ , I 
Ratd!l.Olk.a.bairet. 213.00 Melodie ·i pi.o yprowa...,,,.,.„re drog eh 
senki. 213.50 OStartnJie wiiad~ości. nam zwłok nastl\Pi w nie-
ZĄ.00 :Muzy.ka tamecima dzielę 22 mMCa br. o godz. 

TELEWIZJA 15 z ka.plicy n'8. Sta.:rym 
s.:m Wi.adiom~. 8.35 ;,iRepoimer ~·~'" _ Cmentarzu ka.tolickim pr-zy 

eK:<>n<llffi;iierZ:n:y . ~". · 8.5-0 M'll2. 9.40 „,Odlzie Jest st.a= ...-- ul. Ogrodowej, o cr.ym 7.a· 
porarDJn.a. 9.00 K""""""'"' <l!ni.a. s.so ~ laJt :r.a.~6 l?fv'J°'1 · a.Il€.; cioa;w. wiada.mtaj" 1>0zr"-t.?nl w ,_ 
PUJb)jcystyl!.trą. m~ędlz:}'.'!J,ar. 10.00 :Mu lO.:t;; TV ~~""'am dila na···~.....,„ smu~ku v -• 
zyka <fila wsrzysfikWh. 1-0.40 „Rorz- .,,._. """"'"~~ ZON" DZIECI SYNOWA 
rzurtm.iicy '~ :tlragm. u..oo Poranny z cy.kh~, ;,Brobllemy wyicho- ~ • • 
looru>errt. ll.3-0 Wiąza.nka melod•ii. wawcze,; pt.. 1.Sam-O!I'Ząd , ____ •i•W•N•U•K-I••••i 
lJ. 40 EkonOJ!Thi.ozny problem ty- S2lko1ny c:_> S'ZJkól ,.zo.o,1<>- 111 
g~. l !J..5Q Ohw.Lla mwzyki. in.:;.7 t!0.5$ gJ.Plr~<~ VI)apt W dJnJiu 19 marca 1964 r. 
"··-··~ czasu. i he:ji!lall. 10..05 Wła a "'"'· • „Ptaiki'~ (W) ~···-ł n·•~~ nl_...„~·~~--y 
~~ 12.16 Aud. m1.11Z'yiki lJU- 11, 25 Pr.zerrwa ~„- - ~-..~_. 
dowej. 12.35 "Urmąd ;i C'lll.owiek" 16.48 PJ:>Qgram drrlila (L) ·kolega 
aud. 13.oo MeJ«ile rorz:rywke>We. 1'6.so LódozkJ.e wiadrormośct ctnta Bolesław Koelblen 

P.ROGRA.M n 

13.rlQ -,.,Kiultull'a pilnie posrz:urkiwa- ~7.00 Wiaidomości drLienn:ika TV 
na". lil.41> Program drnia. 13.45 (L) (W) długoletni praco<wntk I>. 
ITUformaoje drnda. 1.3.00 ('.L) Ak- 17.05 P.rog.raim dJ1a dzieci ,,Kon- mistn oddzla.łu ł..ódzkich 
tua•lJn.c>ś<al lódrzlkie. 14.10 (L) Pi<l- kuirs 5 mdQimlów'! (W) Za.kla.dów Cewek Przędza,1-
senki. irumuńlsklle. 14.25 · (L) ;,Od Uł„00 Progiraim tyrgodn.ia tWl nlczych, w:zo.rowy pl"IWl>W-
tainga oo bossra-novy". :IJ4.45 ;,Blę l.S.30 „Gaiwędy Wi!ilJWw mo1rskńoh'~ nik, wielki pr.zyjaclcl i 
kirtna. S'ZJtaJfeta". 16.00 Utwo:ry fOll' (GdaOOk) 
tepiarnowe. 1·5,15 K.wad!raillS z Fran 113.50 F1lilim z serii ,,DlsneY'la'lld" wychowa.wca :młodzieży. 
ciszkiem Lehairem. 1:5.30 Dla dzie ;pt. „O,powiarcla.nle 0 mua:yce" Serdectmle wy:m.zy współC'Lll-
cl. siludh pt. ;,ZJwycli.ęstwo". 16.00 (W) eira Rodziinie Zma.rłego z 
Wiad.'01I!1rości.. 16.05 CL) Omów • .Pll'O 19.35 ,.wieczorne ~ (W) powodJu tuk boles~j straty 
gramów. 16.!16 (L) Jfu".a.gmenty 19.50 DO'bra111oc (W) składa.ją 
broadlway-O'WSkich komed.iL 16.40 w.oo Drz;!enn'illt telewdzY:lny (W) DYREKCJA, WSPOLPRA-
(L) ·„Pamiętny Slflradlk" aud. 17.00 20.30 ·„Painorarma literacka" (W) COWNICY, RADA zA-
(L) Rad:lorrek!Jarna. 1'1.lrO (L) Spie 211.J.rO „Slomllmwy kaJpelusz" -
wa ,,S!ąrsik:" 117.25 (Ł) A.ktua·lnoś- wodewfil Euigeiniusza La·biche. KLADOWA, RAHA RO-
ci lód!Zkie. 17.45 CL) MOlzaika. mu A<lraptaJcrja - :J'Urli.ra·na Tuwi~ BOTNICZA i PODSTA-
zycizna. 18.30 Aud. ty<godnia. M.50 ma. Reżyser.la - AnJdTzerj WOWA ORGANIZACJA 
Felieton :M. J<Oll'ISta .• 19.<>0 Wdad<>- La,pirdkil (W) ._._„_ (W) PARTYJNA LODZKICH 
mości. 19.05 Muz. i aktu.a-lności. :ziz.25 waaoomości. drl::i"''"'""""" AK ADOW C'EWEK 
19.30 ,,,Maty:giarlrow.iie". :W.OO Kem- 22.85 „GICirzJ!e jest srta= parui" Z L , ' 
cert iPCJ!PiU'1amy. 210.30 Gra Ol'k. film falb. ;prod ang„ oozw. PRZĘDZALNICZYCH 
Taneczm.a PIR. 2t.OO z kTadru i ze Od laJt :OO (W) 

-ł;r POWIESC i.DZIENNIKAłf -& POWIF.SC ,;~ENNIKA„ -fr POWIESC ttDZIENNIKA'ł -ł;r POWIESC ;,DZIENNIKA" . -fr POWIESC „DZIENNIKA" -ł;r POWIESC „DZIENNIKA" 

Bohdan Arct (48) 

- W j€dinej się nie pomieścimy. Bierzemy 
obie - powied.ziial z ooiąganiem. Spojrzal 
na :rannego i znów pokręcił głową. - Tr:zeba 
mu założyć opatrune'k, a[e strasznie ciem
no. Czy ktoś ma zapałki? 

Pytanie było retoryczne. żaden z Jencow 
Pa.sir Pandziang zapałek nie miał i nie 
mógł mieć. Trzeba było czekać do rana 
i opatrzyć irannego przy świetle dziennym. 

Hitchcock porruszyl s;ię, jękinął cocapliw:ie. 
- Krótkie spięcie„. spięcie„. - mamrotal. 

- To ja.„ Len Hitchcock„. ja sam ... 
W demności roolegl się uroczysty glos po-

rucznika Alcocka: . 
- - Memento mori*). Módil się bracie. Wszy

scy módftmy sit: za grzeszną duszę. Odmów-

*) • pamiętaj, że umrzesz. 

my chóralnie psalm numer trzyól!ieśc:i Sie
dem .• , 

Na plecy spadła mu c<iężkia. dłoń Tannera. 
- Stu:! pysk. :itlaoto! Ni-e wyglupiaij się! 

Gdylbtym nie 2'g'Ubil mego „bolo", :rozwa.lił
byro ci leb! 

Alc<JCk stękinął, odSkoc:eyl w ~; podbi.egl 
do McNeilla. 

- Nra oo czelkiamy?! - ziawola:l. - Prę:łzej; 
wypływamy! 

Ala.n MoNein spolrojnie spoglądal oo. ze
garek, którego na.i-oo.foryzmvia.ne siSalki 
wskazywały god;z.Jinę jedenas:tą Cllterózieści 
pięć. 

- Umówiill"iśmy się, że czekamy do pół
nocy. Jeszcze piętnaście mirnut. Może któ
ryś dołączy. 

Grup"ka stała me'Zd.ercy'dowana., wyczekri:wa
ła nerwowo. Peter podszed{ do brzegu. za
czeripnął wody w dłonie, umyl tw<llI"Z, po
krytą [!)otem zmrieszanym z krwią. Zaczerp
nął pon()IW'Ilie, delika1mie polał głowę Hitch
<:Oc'ka_ Mijaly miinuty, a.ż Wl"eszcie dokład
nie o północy McNeill. raz jeszcze podjął 
inicjaitywę. 

- Shannon, Vin~ot, Duva.1, Hirtchcock i 
Grocholski wezmą lewe czółno. Reszta ze 
mną do prawego. Jarzila, spychać na wodę, 
prędlko! Musieliśmy stracić piętnaście minut 
i m obwiłę możemy mieć na kairkacll setikd. 
i fysi.ące "żól'tków". Jazda! 

SrkoczY'li do wyrznaczonyoh lódzJi. Z niema
łym trudem, ciągnąc li. pcha~ąc z cafych sił, 

pi-zesunęld. je po piraisk.u, zepchnęti do wo
dy. Brnęli po kostki, potem po kolana, gdy 
zaś wreszcie c:OOIDa mlrolyS'afy się na po
wierzchni morza, kolejno wskakiwali do lodzi. 

W lewym cz-ólnie pierwszy znalazł się Gro
chols'ki, rtuż za ruim Duva'l. Shannon z Vin
centem poda.li im H1tchoocka i sami wsl.ro
czyłri. do czółna. Henri Duval na oślep ma
cał pod ławką i zalkląl z pasją: - W tej 
pl'Zekilętej łajbie nie ma wioseł.I 

Dvugie czółno, którego =loga lepiej po
radrzilla sobie z odbiciem od brzegu, odda
l'iło się już <> ki'lkaid:mesiąt metrów i było 
ledwie wid~ne na t'le ciemnej wody. 

- Muszą być wiosła, do wszystkich dia
błów! - saipał wściekle Vincent i sam roz
począł poszuikiwaini.a.. Ni'E!'S'liety, wiloseł nlie 
było! 

- Krótk~e spi«ie.~ !kable~ nie mogę do
si<ęgnąć, Alan„. - wyirywafo Slię z ust ran
nego, - Powiedzcte„. powiedzcie mojej mat-
ce.~ 

Dno pOC2!ęło szor?Wać po piasku; czółno 
osiadło na brzegu. Vincent zakłąl oroynair
nie. 

- Peter, co rolbić? - zwiróaił .. się bezra.d
. nie do pr.z.yj ad ela. .. 

- Z'epchnirjmy jes:1JC2e raz.~ 

Lamrainą 8JllgielsZt!'ZY'7Jllą wmi~ się Gro
cholski: 

- Ja wiosłować ławką. Ja 'llłlllieć. 

Polak bez trudu oderwał deskę lawki; 
pr.zesunąl się na przód czółna i zać'zął od· 
garniać wodę raz z jednej, raz z drugiej 
stxony. Lód.ka poruszyła się i niezdarnie od
!Pl:Ynęta od lądu. 

- Ale on ma krzepę! - wyrwa.Io się Vin· 
centowi. 

Peter westclmąl, w:OOry,gnąl się, odruchowo 
poprawił automat. 

- Obyśmy nie wpadli po dru.giej stronie 
na posterunki. I 

- Co będziie, jeżel~ zgubimy MoNe:illa? 
Shannon zaśmiail srię sucho. 
- Nie bój się, on n.as znajdzie - odparł 

z przekonaniem. - Ten czlowiek ma glowę 
na karlru. Gdyby służył w wojsku, z pew
nością byłby już pułkownikiem, jeżeli nie 
generałem! 

Grocholski wioołowal powolnymi, długimi 
poruszenfa.mi ciężkiej deski. Jego szerokie 
bary przechylały się raz w lewo, raz w pra
wo, praca nie sprawia.la mu żadnego kłopo
tu, przyohOO.zila bez wysilk:u. Brzeg z tyłu 
zniikl, wydaiwało się teraz, że dQkoła mizer
nej luipiny rozciągaJ: się ogrom oceanu bez 
końca. bez lądu na widnokręgu. 
Ląd znrajdorwal się jedin:3:k zaita,ważająco 

blisko. Z lewej strony płynących trysnął nie
spodue<Wanie drugi język światlą. Reflektor 
poruszał się leniwie, jasna smuga światła 
przesuwa;ta się p<> wod~e powo1i. i systema
~e. 

(Dalszy ciąg nastąpi) 
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